
Studenckie „Lato Naukowe-70’

Inauguracja w Rychliku
Państwowy Ośrodek Szkole­

niowy w Rychliku koło 
Trzcianki był wczoraj miej­
scem uroczystej inauguracji 
studenckich kompleksowych o- 
bozów naukowych w Trzcia- 
neckiem i Konińskiem. Na u- 
roczystość przybyli działacze i 
przedstawiciele władz obu po­
wiatów, studenci, działacze 
ZSP i innych organizacji mło­
dzieżowych.- W dyskusji poru­
szano aktualne problemy go­
spodarcze i społeczne powia­
tów, wskazywano na potrzebę 
rozwijania kontaktów z aktyw 
nymi naukowo studentami, co 
może przynieść i studentom i 
powiatom realne korzyści.

Koła naukowe różnych u- 
czelni Poznania pracują już w 
Trzciance i Koninie prawie od 
miesiąca (każde kolo 2 tygod­
nie). Przed nimi jeszcze lipiec, 
sierpień i wrzesień. W Trzcian 
ce, z uwagi na potrzeby regio­
nu, studenci zajmują się głów 
nie tematyką rolniczą (praco­
wać będzie 19 kół), a w Koni­
nie — socjologiczną i przemy­
słową (13 kół), co jest też po­
dyktowane specyfiką re­
gionu. Tematy prac badaw­
czych nadesłały studentom wła 
dze powiatów jeszcze w zimie 
br., badania podejmowane są | 
więc niejako na zamówienie i 
można się spodziewać, że przy 
najmniej niektóre z nich zo­
staną wykorzystane, (mb)
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Andreotti otrzymał misję 
utworzenia rządu
Próba przezwyciężenia 

kryzysu rządowego we Włoszech
Prezydent Włoch, Giuseppe Saragat powierzył misję sfor­

mowania nowego rządu włoskiego politykowi chrześcijarisko- 
demokratycznemu. byłemu wielokrotnemu ministrowi, a ostat­
nio szefowi frakcji swej partii w Parlamencie — Giulio An- 
dreottiemu.

Ten 51-letni prawnik i dziennikarz z zawodu otrzymał mi­
sję utworzenia rządu centrolewicowego, a więc koalicji 
chrześcijańskiej demokracji, socjalistów, socjaldemokratów 
i republikanów.
Poprzedni rząd centrolewico­

wy, zmontowany po dwumie­
sięcznych staraniach i oparty 
na chwiejnym kompromisie, 
przetrwał zaledwie 103 dni,

Na Bliskim Wschodzie bez zmian

Walki nad Kanałem

zaś od marca br„ czyli od za­
kończenia poprzedniego kryzy­
su rządowego, sprzeczności w 
łonie partii koalicji rządzącej 
raczej zaostrzyły się, niż 
zmniejszyły. Dlatego też obser 
watorzy określają misję An- 
dreottiego jako bardzo trudną 
i nie mają pewności, czy za­
kończy się ona sukcesem.

Święto Mongolii
Na centralnym placu stolicy 

Mongolii od wczesnych godzin 
porannych zbierały się w dniu 
11 bm. tysiące ludzi w odświęt 
nych strojach. Wszędzie widać 
było transparenty, hasła, kwia 
ty. W Ułan Bator odbyła się 
defilada wojskowa i pochód 
ludności z okazji 49 rocznicy 
rewolucji ludowej w Mongolii 
— obchodzonej równocześnie 
jako święto narodowe MRL.

Z okazji święta narodowego 
MRL — 49 rocznicy zwycięstwa 
Mongolskiej Rewolucji Ludowej 
— Władysław Gomułka, Marian 
Spychalski i Józef Cyrankiewicz 
przesłali na ręce Jumdżagijna Ce- 
denbała i Dżamsarangijna Sambu 
depeszę z gorącymi pozdrowienia­
mi i najlepszymi życzeniami.

Posiedzenie Rady Ministrów

Zamach w Bejrucie
Z Bejrutu donoszą, że w nocy z piątku na sobotę ostrzela­

no z broni rakietowej mieszkanie dr Haddada, znanego dzia­
łacza Ludowego Frontu Wyzwolenia Palestyny. W czasie za­
machu dr. Haddada odniósł lekkie obrażenia. Ranna została 
żona dr. Haddada oraz jego syn. Haddad oświadczył dzienni­
karzom. iż uważa, że zamach ten zorganizowany został przez 
wywiad izraelski. Policja bejrucka natychmiast przystąpiła 
do śledztwa.
W nocy z piątku na sobotę

doszło do sprowokowanej
przez Izrael wymiany ognia z 
moździerzy i broni maszynowej 
w rejonie Maghtas w południo 
wej części dolinj’ Jordanu. 
Trwała ona 45 minut. Strona 
jordańska nie poniosła żadnych 
strat.

Partyzanci palestyńskiej or­
ganizacji ruchu oporu „Al- 
Assifa'* ostrzelali w piątek ra­
kietami okupowane przez 
Izrael miasto Beisan. Partyzan 
ci ostrzelali również izraelskie 
stanowiska w rejonie Tel-El-Ki 
taf, zadając przeciwnikowi 
znaczne straty w ludziach i 
sprzęcie.

Bundestag zatwierdził 
program rządu

Rzecznik wojskowy ZR A po 
dał do wiadomości, że w sobo 
tę rano 10 samolotów izrael­
skich usiłowało zaatakować po 
zycje egipskie w południowym 
sektorze Kanału Sueskiego. 
Obrona przeciwlotnicza ZR A 
zmusiła maszyny nieprzyjaciel 
skie do odwrotu. Strona egip­
ska nie poniosła żadnych strat.

☆
W ostatnich dniach w porcie a- 

merykańskiego miasta Cleveland 
na izraelski statek „Etrog” załado 
wane zostały 24 samobieżne haubi 
ce typu „M-109”. Wyprodukowane 
zostały one w miejscowej fabryce 
należącej do towarzystwa „Gene­
ral Motors”. Mimo dużej tajemni­
cy i zwiększenia posterunków o- 
chronnych, które nie dopuszczały 
na miejsce przedstawicieli prasy, 
jedno z towarzystw telewizyjnych 
przekazało krótką kronikę filmo­
wą z tego wydarzenia. (PAP)

Na korzyść kandydata na 
premiera przemawia przede 
wszystkim termin, w jakim roz 
poczyna on swą próbę reakty­
wowania konającej od dawna 
centrolewicy. Letnia kanikuła 
(w Rzymie było 11 bm. 39 stop 
ni w cieniu) oraz pełnia sezo­
nu urlopowego skłaniają ogół 
polityków do jak najszybszego 
przezwyciężenia kryzysu. Rów­
nocześnie nikt w kołach rzą­
dzących nie widzi możliwości 
trwałego rozwiązania kryzyso­
wej sytuacji, mającej swe źró­
dło w ciężkiej chorobie syste­
mu politycznego klasycznej 
dziewiętnastowiecznej demokra 
cji parlamentarnej oraz w od­
mowie wszelkiej współpracy

Dokończenie na str. 2

W górnictwie 
poprawa bhp

11 bm. odbyło się posiedze­
nie Rady Ministrów przy udzia 
le przedstawicieli CRZZ oraz 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Górników.

Rada Ministrów rozpatrzyła 
doroczną opinię Państwowej 
R,ady Górnictwa, przedstawio­
ną przez jej przewodniczącego 
prof. dr. Bolesława Krupińskie 
go o stanie bezpieczeństwa i 
higieny pracy w zakładach gór 
niczych w 1969 r. Przedstawił 
on również kierunki działania 
prowadzące do dalszej popra­
wy stanu bhp.

Na poprawę stanu bhp w za 
kładach górniczych wydatkowa 
no w 1969 r. w całym kraju 
1.900 min. zł, z czego 1.510 
min. zł w resorcie górnictwa i 
energetyki. (PAP)

V/ więzieniu Thu Duc

Zbrodnie sajgońskiego reżimu
W Sajgonie przebywa obecnie grupa pacyfistów, która ba­

da sposób traktowania zwolenników pokoju w Południowym 
Wietnamie. Grupa ta otrzymała specjalny raport 4 studentek 
zwolnionych z więzienia kobiecego w Thu Duc, położonego 
11 km na północ od Sajgonu. W raporcie tym studentki, 
uwięzione za udział w pokojowej manifestacji, informują o 
torturach i gwałtach zbiorowych dokonywanych w tym wię­
zieniu. Bestialstwom poddawanych jest prawie 2 tys. więź-

Poznańska wystawa 
plakatu politycznego

Wczoraj odbyło się otwarcie wystawy plakatu polityczne­
go, zorganizowanej w Pałacu Kultury w Poznaniu. Jest to 
prawdziwy kalejdoskop politycznej symboliki, niezwykle 
barwnej i różnorodnej tematycznie, reprezentującej najróż­
niejsze okresy w rozwoju sztuki plakatowej w Polsce 
Ludowej, odmienne style i kierunki, od wyzwolenia aż 
do dziś. Wystawę zorganizowano na zakończenie obcho­

dów 25-lecia PRL. Można ją oglądać do połowy sierpnia tego 
roku.

Głosami koalicji SPD/FDP 
przy wstrzymaniu się od gło­
su deputowanych CDU/CSU i 
kilku głosach sprzeciwu, Bun 
destag zatwierdził w sobotę 
w trzecim czytaniu program 
przytłumienia koniunktury 
przedstawiony przez rząd fe­
deralny. ■

Wraz z uchwaleniem ustawy 
o przedpłacie podatków od 
płac i dochodów w wysokości 
10 procent, jak również przez 
inne zarządzenia podatkowe 
rząd zachodnioniemiecki spo­
dziewa się kosztem interesów 
mas pracujących przezwycię­
żyć trudności związane z „prze 
grzaniem" koniunktury. (PAP)

Festiwal Moniuszkowski
w Kudowie-Zdroju

Wczoraj w sali Teatru Pod 
Blachą w Parku Zdrojowym, 
w Kudowie, odbył się koncert 
inaugurujący IX Festiwal Mo
niuszkowski, który w 
lecia powrotu Ziem 
nich i Północnych 
szczególnie uroczystą

roku 25- 
Zachod- 

otrzymał 
oprawę i

bogaty program artystyczny. 
PAP

Kradzież obrazów
w Tyńcu

Z XVII-wiecznego klasztoru 
Benedyktów w Tyńcu koło 
Krakowa nieznani sprawcy do­
konali kradzieży dwóch obra­
zów o treści religijnej, pocho­
dzących z XVII i XIX wieku.

PAP

Zachmurzenie niewielkie lub u- 
miarkowane, w zachodniej poło­
wie wzrastające z możliwością o- 
padów. Temperatura maksymal­
na w granicach od 22 st. do 27 st. 
Wiatry słabe i umiarkowane o kie 
runkach zmiennych. (PAP)

Amerykańsko-brytyjskie 
rozmowy

Od piątku przebywa w Lon­
dynie sekretarz stanu USA Wil 
lia -a Rogers. Spotkał się on w 
sobotę z brytyjskim ministrem 
spraw zagranicznych Alecem 
Douglasem-Homem.

Rozmowy brytyjsko-amery- 
kańskie będą dotyczyły prze­
de wszystkim zamiarów nowe 
go rządu konserwatywnego, 
powitanych z zadowoleniem 
przez rząd Nixona, utrzyma­
nia „obecności militarnej” 
Wielkiej Brytanii w Azji Po­
łudniowo-Wschodniej. Do naj 
ważniejszych tematów zalicza 
się ponadto kryzys blisko­
wschodni, problem bezpieczeń 
stwa europejskiego, starania 
Wielkiej Brytanii o przystą­
pienie do EWG oraz zapowie­
dziane wznowienie dosthw bro 
ni brytyjskiej do Republiki Po 
łudniowej Afryki, a także pla­
nów utrzymania „obecności 
militarnej” w strefie Zatoki 
Perskiej. (PAP)

niarek przetrzymywanych w

W sobotę rano policja połud 
niowowietnamska aresztowała 
w Sajgonie, Johna Steinbecka sy 
na słynnego pisarza amerykań­
skiego, który przebywa w Wiet 
namie Południowym, jako przed 
stawiciel telewizji CBS. Aresz­
towano również dwóch innych 
dziennikarzy amerykańskich. 
Wszyscy trzej brali udział w 
manifestacji pokojowej zorga­
nizowanej przez studentów 
wietnamskich.

Wiadomości napływające w 
sobotę rano z Indochin dono­
siły o sporadycznych walkach 
na terenie Wietnamu Południo 
wego i Kambodży. Wśród wie 
lu akcji partyzanckich wymie­
niano śmiałą zasadzkę około 20 
partyzantów na ciężarówkę w 
odległości 5 km od administra­
cyjnych granic Sajgonu. Do­
szło tam do walki między siła­
mi wyzwoleńczymi i oddziałem 
reżimowej policji lokalnej. 
Partyzanci zadali oddziałowi 
policji poważne straty.

Amerykańskie lotnictwo do­
konywało bombardowań głów, 
nie w północnej części Wietna 
mu Południowego. Bombowce 
„B-52” przeprowadziły 6 nalo­
tów w prowincjach Quang Tri, 
Quang Nam i Quang Tin.

W Kambodży w sobotę rano 
wojska opowiadające się za 
księciem Sihanoukiem zaatako 
wały batalion wojsk reżimo­
wych w mieście Kiri Rom, po­
łożonym w odległości 90 km na 
południowy zachód od Phnom 
Penh. Patrioci użyli m. in. ra­
kiet. Jak dotąd brak jest do-

Thu Duc.

niesień na temat ofiar. Oddzia­
ły Lon Nola zmuszone zostały 
do zajęcia pozycji na wzgórzu 
w centrum miasta. Zostało ono 
otoczone przez siły patriotycz­
ne. Walki trwają. (PAP)

Tematy plakatu polityczne­
go: PPR, PZPR, FJN, 1 Maja, 
sojusze, Kongres Pokoju, krajo 
we zjazdy organizacji młodzie 
żowych, 22 Lipca, najważniej­
sze wydarzenia gospodarcze, 
ziemie zachodnie i północne, . 
morze, 1000-lecie państwa pol­
skiego, pamięć okupacji, 100-le 
cie urodzin Lenina. Obok pla­
katu politycznego zaprezento­
wano też plakat związany z 
głównymi wydarzeniami kultu 
ralnymi w okresie 25-lecia. 
Wśród nich zwraca uwagę pra 
ca o „Zakazanych piosenkach**, 
pierwszym polskim filmie po 
wojnie. W tej grupie znajdują 
się też m. in. plakaty związa­
ne z konkursami muzycznymi 
Chopina i Wieniawskiego, z fil 
mem, festiwalami poezji itp. 
Wystawa to coś w rodzaju sym 
bolicznego skrótu historii na­
szego kraju.

Wystawiono prace takich zna 
nych autorów jak: T. Trcpkow- 
ski, H. Tomaszewski, W. Za-

krzewski, W. Świerży, J. Mro- 
szczak, W. Zamecznik. Z auto­
rów poznańskich najwięcej 
prac eksponują: Z. Kaja, T. Pi­
skorski, E. Rosik, A. Rzyski, R. 
Skupin, (mb)

Strajk dokerów 
w Kalkucie

Towary wartości 60 milio­
nów dolarów czekają na prze­
ładunek w porcie kalkuckim,
sparaliżowanym
dwóch tygodni
strajku dokerów.

od prawie 
wskutek

Pracę po-
rzucili 
rek

i także robotnicy 
transportowych i

ba- 
pra-

cownicy nabrzeży — łącznie 38 
tysięcy ludzi. Wszyscy żądają 
podwyżki płac lub nie zgadza 
ją się na zmianę warunków 
pracy. (PAP)

Odkrycie na Kujawach

Konferencja robotnicza

Na 
czej

w Rostocku
13 konferencji robotni- 
krajów nadbałtyckich,

Norwegii i Islandii, która od­
będzie się w ramach rozpoczy­
nającego się 12 bm. „Tygodnia 
Bałtyku", 550 delegatów’ wy­
branych przez setki tysięcy 
związkowców z różnych kra­
jów wystąpi na rzecz bezpie­
czeństwa europejskiego i jed- 

। ności działania europejskich 
| związków’ zawodowych. (PAP)

Osada sprzed 2,5 tys. lat
Ekipy archeologów z woj. byd­

goskiego, ponadto specjaliści z 
Pracowni Konserwacji Zabytków 
i Instytutu Historii Kultury Ma­
terialnej PAN w Poznaniu — „bi 
wakują” od szeregu dni nad jezio 
rem Pakość na Kujawach. Odkry 
Ii oni na jeziornej wyspie w Ja­
nowie grodzisko kultury łużyckiej 
sprzed 2,5 tys. lat. Jednocześnie 
natrafiono na pozostałości wcze-
snośredniowiecznej osady X
wieku. Wykopaliska pozwalają mó 
wić o mikroorganizmie kulturo­
wym w rejonie jeziora Pakość.

PAP

Spotkanie w Murmańsku
W Murmańsku rozpoczęło się 

spotkanie działaczy społecznych 
Finlandii, Norwegii, Szwecji i 
Związku Radzieckiego, poświęco­
ne problemom pokoju i współpra 
cy w północnej części Europy.

tek, iż zwróci się o jak najszyb­
sze zwołanie Rady Bezpieczeńst­
wa w celu wywarcia presji na W. 
Brytanię, aby nie wznawiała sprze 
dąży broni Republice Południowej 
Afryki.

Zatrute morze

Uprowadzenie
Amerykanina

Bezrobocie na Cejlonie Inspekcja sanitarna Rzymu za*

Centrolewicowy rząd cejloński 
rozpatruje projekt powołania na­
rodowej służby młodzieżowej, 
przewidujący, że każdy Cejloń- 
czyk w wieku od 16 do 35 lat ma 
przez dwa lata pracować przy bu­
dowie obiektów przemysłowych. 
Narodowa służba młodzieżowa da 
zatrudnienie tysiącom spośród oko 
ło 800 tysięcy bezrobotnych na 
wyspie, której ludność wynosi 12,5 
min.

Nowe wyroki w Atenach
W kolejnym procesie przed try 

bunałem wojskowym w Atenach,
zapadły 
Członek 
stycznej 
skazany

w sobotę nowe wyroki, 
greckiej Partii Komuni- 
— S. Hadziandreu, został 
na 16 lat więzienia za

działalność przeciwko juncie woj­
skowej. Ogółem ateński 
wojskowy skazał w tym 
21 osób.

Przeciw dostawom
dla RPA

trybunał 
tygodniu

broni

Grupa państw afrykańskich - 
członków ONZ, uzgodniła w pią^

komunikowała 10 bm., iż w naj­
bliższych dniach zmuszona będzie

TELEFONEM
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wydać zakaz kąpania się w morzu 
w rejonie Fiumicino i Ostii. Są to 
dwie najbardziej uczęszczane miej

CA1W Ił
INF”/ 
EAP^

iO

^cAP

scowości plażowe sąsiedztwie
Wiecznego Miasta. Woda morska
jest tam całkowicie zatruta.

Kongres
Mirct Bliźniaczych

Swiatowy Kongres Miast Bliźnia 
czych który obradował przez 4 dni 
w Leningradzie, wezwał rządy 
wszystkich krajów świata i korni 
tet rozbrojeniowy ONZ do rozpa­
trzenia konkretnych kroków w 
dziedzinie rozbrojenia i rozwiąza­
nia tego problemu. W kongresie 
wzięli udział przedstawiciele ty­
siąca miast Europy, Azji, Afryki 
i Ameryki. I

Z Gwatemali donoszą, że upro­
wadzono tam obywatela amery­
kańskiego Owena Smitha, bogate 
go przemysłowca. Wiadomość o 
porwaniu podała jego żona. Twier 
dzi ona, że porwania dokonali 
członkowie organizacji — Rewolu­
cyjne Siły Zbrojne.

Bokassa opuścił ZSRR
Prezydent i szef rządu Republiki 

Środkowo-Afrykańskiej, gen. Jean 
Bedel Bokassa, opuścił w sobotę 
Związek Radziecki i udał się do 
Bukaresztu.

Republika Środkowo-Afrykańska 
dąży do pogłębienia współpracy ze 
Związkiem Radzieckim. Ważnym 
krokiem w tym kierunku jest pod 
pisanie umów w dziedzinie gospo 
darczej i naukowej, otwarcie re­
gularnej komunikacji lotniczej 
między stolicami obu krajów o- 
raz wymiana specjalistów.

Katastrofa
na kanale La Manche

W sobotę rano znaleziono zwło 
ki b. premiera Francji Felixa 
Gaillarda oraz czwartego pasaże 
ra jachtu „Marie Grillon”, który 
zatonął na kanale La Manche. 
Ciała dwóch kobiet, które płynę­
ły na jachcie, znaleziono wcześ- 
niei.



Komitety wiejskie FJN Żądają za za/o la ni a na r o za/ody Zasady punktacji
autentyczną reprezentacją wsi
Aktywna i systematyczna działalność wiejskich komite­

tów FJN odgrywa istotne "znaczenie w procesie przeobraża­
nia naszej wsi. Wiejskie komitety FJN — w miarę zdoby­
wanych doświadczeń — przekształcają się w autentyczną 
reprezentację społeczeństwa wiejskiego i koordynatora po­
czynań różnych organizacji społecznych, co umożliwia sku­
teczne podejmowanie i rozwiązywanie wielu problemów, 
ważnych dla danej wsi i jej mieszkańców. Praktyka wykazu­
je, że jednym z warunków’ prawidłowej pracy wiejskich ko­
mitetów FJN jest dobre współdziałanie z radami narodo-
wymi.

Stosunkowo najwyraźniej
wagę działalności wiejskich 
ogniw FJN można prześledzić 
na Białostocczyźnie, gdzie 64 
proc, ludności zamieszkuje je­
szcze na wsi. W województwie 
tym jest 3.250 takich ogniw. 
Skupiają one 28-tysięczną rze 
szę aktywistów, w tym ok. 90 
proc, rolników, i to przeważ­
nie tych najlepszych. Wiej­
skie ogniwa FJN współuczestni 
czą w opracowywaniu i reali­
zacji miejscowych planów roz 
woju rolnictwa oraz intensy­
fikacji produkcji poszczegól­
nych gospodarstw, jak rów­
nież w inicjowaniu i organizo 
waniu czynów społecznych. 
Wyrazem tego było m. in. 
wielkie powodzenie w tym 
województwie konkursu „Czy 
ny społeczne na 25-lecie PRL”, 
do którego przystąpiło 248 gro 
mad na ogólną liczbę 295.

szkańców wsi, a także do osią 
gnięcia lepszych rezultatów w 
zbiórkach na SFBSil. Z inicja 
tywy wiejskich komitetów 
FJN, w Wielkopolsce zbudo­
wano setki kilometrów dróg, 
chodników, szkół, domów kul 
tury, świetlic i in. W czy­
nach społecznych przodują 
zwłaszcza mieszkańcy powia­
tów: Wolsztyn, Koło, Wrześ­
nia, Wągrowiec, Leszno i 
Gniezno. (PAP)

Ml

Ponad 3 tysiące mężczyzn i 
kobiet demonstrowało w Rzy 
mie, domagając się ustawy ze 
zwalającej na rozwody. De­
monstranci oskarżali Watykan 
o ingerencję w sprawy doty­

czące ustawy.
CAF - UP1 - telefoto

Z obrad X Zjazdu Delegatów WZGS

Usprawnienie obsługi wsi 
naczelnym zadaniem spółdzielczości

Stan pogotowia 
w północnej Irlandii
Katolicki ruch na rzecz

praw cywilnych w Północnej 
Irlandii odwołał w sobotę 
wszystkie planowane marsze
w Belfaście 
aby uniknąć 
tami.

Protestanci

i Londonderry, 
starć z protestan

organizują obcho

przy przyjmowaniu na studia
Egzaminy wstępne w szkołach wyższych skończą się w ca­

łym kraju ok. 15 lipca. Przez następnych 10 dni komisje egza 
minacyjne będą obliczać punkty, jakie kandydaci uzyskali za 
wyniki egzaminów oraz punkty dodatkowe. Po 25 lipca będą w 
uczelniach wywieszone listy przyjętych.

System kwalifikowania kan 
dydatów na studia jest taki 
sam, jak w ubiegłym roku.

Tegoroczni absolwenci szkół 
średnich mogą dostać dodat­
kowe punkty za co najmniej 
dobre oceny z przedmiotów 
egzaminacyjnych, pod warun­
kiem jednak, iż takie oceny 
mają na świadectwach z 
dwóch ostatnich klas lub na 
świadectwie maturalnym. Za 
każdy przedmiot z co najmniej 
dobrą oceną kandydaci dosta­
ną po 1 pkt. Łączna suma za 
przynajmniej dobre oceny w 
szkole średniej może sięgać 
najwyżej 3 pkt., a w akade­
miach medycznych — 4 pkt.

Większość tegorocznych kan 
dydatów jest pozbawiona tych

dodatkowych punktów, bo­
wiem są to maturzyści z lat 
ubiegłych. Mogą oni natomiast 
dostać dodatkowe punkty za 
co najmniej 6-miesięczny staż 
pracy zawodowej, pod warun 
kiem jednak, że ubiegali się 
konsekwentnie o przyjęcie na 
ten sam kierunek w poprzed­
nich latach i nie dostali się z 
powodu braku miejsc. Nieza­
leżnie od tego, gdzie praco-
wali należą się im 2 do­
datkowe punkty. W akade­
miach medycznych będą przy 
znawane 3 punkty. Dodatko­
we za staż pracy w społecznej 
służbie zdrowia.

W Wielkopolsce działa po­
nad 3500 wiejskich i 360 gro­
madzkich komitetów FJN. 
Pracuje w nich ponad- 25 tys. 
działaczy, z których blisko 70 
proc, to rolnicy. Wiele uwagi 
komitety poświęcają aktywiza 
cji ludności wiejskiej, np. or­
ganizują rocznie wiele tysięcy 
zebrań ogólnowiejskich, które 
sa okazją dla aktywu do wy­
kazywania związków między 
interesami państwa a intere­
sami poszczególnych gromad i 
ich mieszkańców. Ta forma 
pracy wiejskich ogniw FJN, 
przyczynia się w znacznym 
stopniu, do rozwijania inicja­
tyw produkcyjnych rolników 
oraz czynów społecznych mie-

W minioną sobotę obradował X Zjazd Delegatów Woje­
wódzkiego Związku Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska . W sali poznańskiej Izby Rzemieślniczej zasiadło 
około czterysta osób, w tym 250 delegatów wybranych na 
zjazdach powiatowych, działaczy i pracowników pionu zao­
patrzenia i zbytu oraz przedstawicieli instytucji obsługujących 
rolnictwo.

dy dla uczczenia zwycięstwa 
króla Oranii Wilhelma nad ka 
tolikami 12 lipca 1690 roku. 
Jest to tradycyjne święto oran 
żystów. Główne uroczystości od 
być się mają dopiero w ponie 
działek. Na niedzielę zapowie 
dziano jednak wielkie procesje 
protestantów. (PAP)

Ofiarami bomby atomowej 
także Amerykanie?

6 sierpnia, obchodzona będzie 25
rocznica zrzucenia pierwszej 
świecie bomby atomowej.

na

We wrzesińskim „Tonsilu" 
półautomatyzacja montażu

W Zakładach Wytwórczych 
Głośników „Tonsil” we Wrześ 
ni koło Poznania, zostanie u- 
ruchomiona nowa półautoma­
tyczna linia do montażu wkła 
dek mikrofonowych w słu­
chawkach telefonicznych. Do­
świadczalne Przedsiębiorstwo

W zjeździe wzięli udział: pre 
zes Zarządu Głównego Centrali 
Rolniczych Spółdzielni Tadeusz 
Janczyk, przedstawiciele KW 
PZPR, WK ZSL, WK SD oraz 
Prezydium WRN. W Zjeździe 
uczestniczyła też trzyosobowa 
delegacja spółdzielców z Okrę­
gu Cottbus (NRD).

Referat sprawozdawczy Za­
rządu WZGS wygłoszony przez 
prezesa Feliksa Woźniaka, a 
także sprawozdanie Rady Nad 
zorczej i komórki lustracyj­
nej z działalności w okresie 
minionych dwóch lat (1968 — 
1969) zobrazowały zarówno o- 
siągnięcia jak i niedomogi w 
pracy wielkopolskiej spółdziel 
czości zaopatrzenia i zbytu, 
która zrzesza ponad 360 ty­
sięcy członków, obsługuje jed-

jaśnień w sprawach porusza­
nych przez delegatów. Zgłoszo­
ne wnioski, znalazły wyraz w 
uchwale zjazdowej, nakreślają 

cej kierunki działalności WZGS 
oraz zrzeszonych spółdzielni i 
związków na lata 1970—71.

Delegaci dokonali wyboru 
Rady Nadzorczej WZGS, na cze 
le której stanął inż. Jerzy Woj-

Obawy przed lotem 
załogi „Apollo 14“

Burmistrz Hiroszimy Setsuo Ja- 
mada zarządził śledztwo w związ 
ku z zeznaniami jednego z naocz­
nych świadków o tym, że podczas 
wybuchu zginęło 23 amerykań­
skich więźniów wojennych. Świa­
dek ten był podczas wojny ofice­
rem i do jego zadań należała o-

tecki kierownik Wydziału
Rolnictwa i Leśnictwa Prezy­
dium WRN, a ta z kolei zatwier 
dziła skład Zarządu WZGS na 
nową kadencję. Prezesem Za­
rządu WZGS pozostał nadal 
Feliks Woźniak, (emp)

Urządzeń Elektronicznych
„Elza1’ w Warszawie, wykona­
ło już potrzebne urządzenia, 
które są montowane w halach 
produkcyjnych „Tonsilu”.

Konstrukcję półautomatycz­
nej linii do montażu wkładek 
telefonicznych opracował ze­
spół z Biura Projektowo- 
Technologicznego Przemysłu 
Elektronicznego i Teletechnicz 
nego w Warszawie, pod kie­
runkiem mgr. inż. Aleksandra 
Hebdy Nowa linia składa się 
z unifikowanych elementów, 
które można w każdej chwili 
dobudować w zależności od 
zmian procesu technologiczne­
go zakładu. W opinii specjali­
stów. jej zastosowanie pozwo­
li zmniejszyć zatrudnienie o 
30 proc., pracochłonność mon­
tażu o 25 proc., straty z tytu­
łu braków o 50 proc. (PAP)

Lawina w Alpach
W piątek rano na zboczu 

Mont Blanc od strony Chamo- 
nix. na grupę alpinistów, ru­
nęła lawina, raniąc 6 z nich.

PAP

nakże 
przez 
ności. 
darczą

obszar 
półtora

zamieszkały

Działalność
milionai lud- 

gospo-
pionu spółdzielczoś-

ci samopomocowej mierzy się 
wartością w granicach 33—34 
miliardów złotych rocznie. O 
rosnących wciąż wymaganiach 
rolników wobec tej instytucji 
świadczyła dyskusja, w której 
padło szereg wniosków zmie­
rzających do usprawnienia ob 
sługi wsi, m. in. w zakresie 
skupu i kontraktacji płodów 
rolnych i żywca, usług tran­
sportowych i innych, zaopa­
trzenia w środki do produkcji 
rolnej itp.

Zabierający głos w dyskusji 
prezes Zarządu Głównego CRS 
Tadeusz Janczyk, udzielił wy-

Poznańskie automaty 
dla ceramiki budowlanej
Dzięki opracowaniom specja 

listów z Biura Projektów i Stu 
diów Przemysłu Ceramiki Bu 
dowlanej w Poznaniu, przy­
stąpiono do produkcji maszyn 
i urządzeń, umożliwiających 
automatyzację pracy, wzrost 
wydajności i obniżkę kosztów 
wytwarzania w zakładach tej 
branży. Oryginalne rozwiąza­
nia konstrukcyjne zostały opa 
tentowane, a produkcję auto­
matów, stanowiących m. in. 
kompletne linie załadowczo- 
rozładowcze, rozwijają Kujaw 
skie Zakłady Mechaniczne w 
Gniewkowie kolo Torunia

PAP

Tragiczny bilans 
powodzi w Rumunii
W Bukareszcie obraduje se­

sja Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego. W piątek depu­
towani wysłuchali sprawozda­
nia Rady Ministrów o skut­
kach straszliwej powodzi, któ 
ra niedawno nawiedziła kraj.

Od powodzi ucierpiało bez­
pośrednio przeszło 1500 miej­
scowości. Wody zalały koło 85 
tys. domów, z czego 45 tys. 
zostało całkowicie zniszczo­
nych i poważnie uszkodzo­
nych. Podobny los spotkał o- 
koło 20 tysięcy takich obiek­
tów, jak składy, magazyny zbo 
żowe, pomieszczenia dla by­
dła. Powódź zniszczyła lub u- 
szkodziła przeszło 1700 km li­
nii kolejowych, 6700 km dróg, 
prawie 10 tys. km sieci prze­
wodów elektrycznych. (PAP)

Dwaj astronauci amerykań­
scy, Alan Shepard i Edgar 
Mitchell, którzy w 'styczniu 
przyszłego roku mają na pokła 
dzie statku kosmicznego „Apol 
lo-14" dokonać lądowania na 
Księżycu, obawiają się trud­
ności związanych z tym lo­
tem.

W rozmowie z dziennikarza­
mi w Houston, uskarżali się 
oni na wyraźne pogorszenie 
się morale wśród pracowni­
ków ośrodka kosmicznego w 
Cape Kennedy. Przyczyną te­
go jest — ich zdaniem — ogra 
niczenie funduszów na finan­
sowanie lotów kosmicznych, a 
więc i redukcja personelu w 
Cape Kennedy z 26 tysięcy do 
16.500 osób. (PAP)

Andreotti kandydatem
Dokończenie ze str. 1 

kół rządzących z partią komu­
nistyczną, stanowiącą drugą co 
do wielkości partię we Wło­
szech.

W tych warunkach może się 
skończyć na kolejnym prowizo 
rycznym gabinecie, obliczonym 
z góry na krótką egzystencję i 
stawiającym sobie za cel zapeł­
nienie próżni władzy do czasu, 
kiedy — zdaniem kół rządzą­
cych — nadejdzie najkorzyst­
niejszy moment dla przeprowa 
dzenia przedterminowych wy­
borów powszechnych. (PAP)

™ WITOLD POPRZEĆ KI
N PIEC PRZED

DWUNASTA
— Dla kogo to?
— Bogomoljew mn ie zobligował... a poza fym — Truda

chrona trzech 
w Hiroszimie, 
obozach tych 
nów, głównie 
nych podczas

obozów wojennych 
Twierdzi on, że w 
było 23 Ameryka- 
pilotów zestrzelo- 
bonibardowań za-

chcdniej Japonii. Wszystkie trzy 
obozy wojenne w Hiroszimie zbsta 
ły zniszczone podczas ekspiczii ato 
tnowej. Jeśli zeznania te ckażą się 
prawdziwe, burmistrz Hiroszimy 
zamierza zwrócić się do rządu 
USA o pomcc w ustaleniu nazwisk 
amerykańskich ofiar bomby ato­
mowej, aby dopisać je do listy o- 
fiar przechowywanej w pomni­
ku w miejscowym Parku Pamięci.

PAP

Za odbytą służbę wojskową, 
która kończy się jesienią br., 
w akademiach medycznych 
przyznaje się 3 pkt. dodatko­
we, w pozostałych uczelniach 
— 2 pkt.

Wszyscy kandydaci pocho­
dzenia chłopskiego i robotni­
czego dostają w akademiach 
medycznych i szkołach wycho­
wania fizycznego dodatkowo 
7 pkt., a w pozostałych szko­
łach — 5 pkt. Punkty te są 
przyznawane tylko tym kan­
dydatom, którzy pomyślnie 
zdali egzaminy wstępne. 
Punkty są przyznawane nie 
tylko tym kandydatom, któ­
rych rodzice aktualnie zatrud 
nieni są w zawodach robotni­
czych bądź pracują na roli. 
Należą się one także tym kan 
dydatom, których rodzice w 
ostatnich latach przeszli z ka
tegorii pracowników 
nych do umysłowych, 
chwili wstąpienia ich 
do szkoły średniej byli

fizycz- 
ałe w 
dzieci 

jeszcze

SIĘ
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Słeffen. fo mi się wszystko przytrafiło dziś wieczór.
— Dobrze! Każę to zrobić dla ciebie w trzech egzempla­

rzach. Pojutrze podrzucę ci to, jak cię nie zastanę to doręczę 
pani Mayling.

Zg ełk uliczny już nieco przycichł, gdy właśnie rozległa się 
gdzieś niedaleko syrena policyjnego samochodu. Na ten 
dźwięk skóra cierpła już na najbardziej lojalnym Niemcu, 
nie było więc w tym nic dziwnego, że ja spojrzałem na dok­
tora, a doktor na mn'e.

— On1 tu byli u ciebie samochodem, ci trzej? — zapytał.
— Nie. Pieszo. Oni chyba czatowali na mnie na dole od 

tej godziny, na którą należało się mnie spodziewać, gdy­
bym nie odprowadzał Trudy, a więc byli tu około 19-tej.

Sygnał syreny policyjnej przybliżał się coraz bardziej...
— No, rozłóż nasz bułgarski — zadecydował doktór — 1... 

„n e umierajmy przed śmiercią" — dorzucił swoje ulubione 
hasło.

Syrena umilkła, jakby tuż przed moim domem. Byłoby naj­
prościej zgasić św:ałło w pokoju, otworzyć okno i ostrożnie 
wyjrzeć. No, tak, ale jeże” to cl sami trzej, jeżeli przyjechali 
do mnie czy po mnie, to w ten sposób dam im jakiś sygnał, 
który może oznaczać:

— „Ohol Witłe bo. s ę, a więc nie ma czystego sumienia!"

— 23 —

Archeolodzy bułgarscy 
odkryli cenne grobowce

Cała Bułgaria znajduje się pod 
wrażeniem odkrycia archeologicz­
nego, jakie zostało dokonane w 
czasie prac wykopaliskowych na 
terenie prastarej, pierwszej stoli­
cy kraju — Bliski.

Archeolodzy pracując przy od­
kopywaniu pozostałości wielkiej 
bazyliki, wybudowanej prawda ro 
dobnie w połowie IX w., natraci­
li nieoczekiwanie na trzy świet­
nie zachowane grobowce kamien­
ne, przykryte jednolitymi płyta­
mi. Na płycie jednego z sarkofa­
gów znajduje się napis w języku 
greckim, z którego wynika, że w 
grobowcu tym został pochowany 
ktoś znaczniejszy o nazwisku Otur 
dacis i był powiernikiem chana 
Omurtaga.

Czyje szczątki kryją pozostałe 
grobowce? — uczeni snują różne 
domysły. Nie należy wykluczyć 
że w którymś z nich został po­
chowany jeden z władców starej 
Bułgarii. (PAP)

chłopami lub robotnikami.

W przypadkach, gdzte wielu 
kandydatów będzie miało tę sa­
mą ilość punktów, pierwszeństwo 
będą mieli kandydaci pochodzenia 
chłopskiego i robotniczego, następ 
nic dzieci ludzi szczególnie zasłu 
żonych w walkach o utrwalenie 
władzy ludowej, dzieci inwalidów 
wojennych, dzieci wojskowych, 
inteligencji technicznej oraz ci, 
których szkoła średnia oceniła ja 
ko szczególnie uzdolnionych w 
danym kierunku studiów. W aka-
demiach medycznych 
stwo będą miały dzieci 
ków służby zdrowia, 
wszystkim salowych i
rek. (PAP)

pierwszeń- 
pracowni- 
a przede 
pielęgnia-

Freski i Faras
wróciły do stolicy

Po wielomiesięcznym „woja 
żu1’ po krajach europejskich, 
powróciły do zbiorów Mu­
zeum Narodowego w Warsza­
wie słynne freski z Faras. 
Ekspozycja prezentowana by­
ła w ciągu minionych 18 mie­
sięcy w NRD, NRF, Holandii, 
Szwajcarii i Austrii. (PAP)

Nasłuchiwaliśmy obaj z doktorem nie wiem jak długo, bo 
w podobnych sytuacjach każda sekunda wydłuża się w wiecz­
ność. Ale na schodach nie było słychać kroków...

Po jakimś czasie z ulicy poczęły dochodzić pojedyncze po­
krzykiwania jakieś „ostrożnie!" i „uwaga!" po czym wszystko 
ucichło, trzasnęły drzwi samochodu i... znowu odezwała się 
syrena.

Ale tym razem jej sygnał wyraźnie oddalał się od mego 
domu, aż wreszcie zginął całkowicie w poszumie usypiającego 
powoli Berlina.

Doktor spojrzał na zegarek i spokojnie, jakby nigdy nic, 
powiedział:

— No, na mnie czas! A ty też idź spać! Dobranoc!
Usłyszałem jeszcze jak pani Mayling życzy panu doktorowi 

dobrej nocy, jak zamyka za nim drzwi i to na łańcuch...
Po raz p erwszy ,.w nowym fachu" wziąłem jeden weronal, 

żeby wyłączyć rozhuśtaną wyobraźnię, usnąć spokojnie i 
wyspać się gruntownie, bo jutrzejszy dzień na pewno nie bę­
dzie lżejszy od dzisiejszego.

Niby fo — n:edziela. Dzień, który poświęcam na szlifowa­
nie języka nierweck.ego czytanie poetów i dramaturgów w 
tym języku,/ą jedyną rozrywką w tym dniu jest wysiadywanie 
w oknie. Bo włóczyć s ę po mieście nie jest bezpiecznie.

Tryb życia, który prowadzę może zachwycać panią Mayling: 
wychodzę rano, w połudn owych godzinach wracam na obiad, 
wieczorem na kolację, ptócz Chęcińskiego nikt u mnie nie 
bywa. j

Ale dniem, który mnie najmniej zachwyca jest zawsze nie­
dziela, bb unieruchomień e całodzienne jest potwornie nud­
ne. BerliA sam w, sobie nie jest specjalnie interesującym 
miastem, a oglądany z okna niewielkiej bocznej uliczki, jesz­
cze bardziej nie budzi zachwytu.

Nad jednym oczyw'śc:e mam czas pomyśleć: a mianowicie 
nad tym, co powedzieć Trudzie w poniedziałek. Aczkol­
wiek to, co jej muszę powiedzieć nie wiadomo jaki rezultat 
m' przyniesie.

— 24 —
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KTO PIERWSZY TEN LEPSZY PLASTYKA

P
owtarzane na każdym 
kroku hasło „wiek XX 
— wiekiem postępu tech 

nicznego“ tak utrwaliło się już 
w naszej świadomości, że po- 
jęcia „wiek XX" .postęp
techniczny’1 stały się niemal sy 
nonimami. Nie każdy jednak 
zdaje sobie sprawę z tego, że 
wiek XX jest również wiekiem 
niezwykłego pospiechu, ogrom 
nego wyścigu, w którym wszy­
scy uczestniczymy świadomie 
czy nieświadomie. Każde opóź 
nienie drogo kosztuje narody, 
społeczeństwa — w wymiarze 
światowym, drogo kosztuje jed 
nostkę w otaczającym ją „ma­
łym święcie". Opóźnienie w za 
stosowaniu nowoczesnej tech­
nologii produkcji, opóźnienie 
w oddaniu do użytkowania ta­
kich czy innych obiektów, o- 
późnienie w rozpracowaniu da 
nego zagadnienia naukowego, 
to wszystko przynosi niepowe­
towane straty.

*) Rzecz odbywa sie w majesta­
cie harmonogramu.

PIOTR ŻYCKI

i wpływów.

Zręczność w posługiwaniu 
się poszczególnymi chrześcija­
nami, jak również organizacja 
mi chrześcijańskimi, dała syjo 
nizmowi w USA siłę ogromną. 
Ciekawe przy tym, że wzrost 
liczby małżeństw między chrze 
ścijanami, a Żydami wzmacnia 
pozycję Izraela w USA. Albo­
wiem Żyd poślubiając katolicz 
kę staje się zażartym syjoni­
stą, aby zrekompensować swo­
ją „winę” za poślubienie nie- 
Żydówki. Natomiast jego żona 
— oddana katoliczka — sekun 
duje mężowi, aby tym samym 
świadczyć o swej pełnej... tole­
rancji. Bardzo wielu ludzi po-

Minęły już dawno czasy, kie 
dy budowle wznoszone były 
przez kilka wieków, przez kil­
ka pokoleń. Minęły też czasy, 
kiedy na wykonanie żmudnych 
obliczeń poświęcono wiele lat 
życia. Jako przykładem można 
tu się posłużyć porównaniem, 
że prace obliczeniowe, jakie z 
dziedziny astronomii wykonał 
Johannes Kepler na które
stracił prawie całe swoje życie, 
dzisiaj jesteśmy w stanie wy­
konać na maszynach cyfro­
wych w ciągu kilkunastu se­
kund. Nie znaczy to, aby nale­
żało odnosić się z lekceważe­
niem do ubiegłych wieków. Z 
całym szacunkiem musimy po­
chylić głowy przed fundamen­
talnymi prawami fizyki odkry 
tymi w wiekach siedemnastym, 
osiemnastym i dziewiętnastym, 
przed takimi matematykami 
jak Newton, Leibnitz, Lagran- 
ge, Cauchy, Taylor i wieloma 
innymi. Trzeba jednak, aby w 
naszej świadomości utrwaliło 
się przekonanie, że nie wystar 
czy dzisiaj działać poprawnie, 
nie wystarczy dbać o jakość, 
ale trzeba działać szybko, bo in 
ni nas wyprzedza i nasz wysi­
łek, nas?a praca pójdą na mar 
ne. nasz przepracowany czas 
stanie się czasem straconym. 
Uwidacznia się to na każdym 
kroku, w każdej dziedzinie, a- 
le może najjaskrawiej występu 
je w nauce, w badaniach nau­
kowych. Ileż to razy naukow­
ca spotyka tak bardzo dotkli­
wy cios, że w trakcie jego ba­
dań naukowych, w czasie kie­
dy zbliżał się już niemal do 
ich zakończenia, znajduje on

Sprawy powszednie

Nie „w ogóle“, lecz konkretnie
T

ak, to jest prawda: za 
piętnaście — za dziesięć 
druga, część ludzi pędzi

przewodniczącydo szatni
Rady Oddziałowej urwał na 
moment, jakby czekając na 

alesłowa dezaprobaty
przecież wiadomo wam dlacze 
go: na wydziale szatnie sa cias 
ne. trzeba do nich wchodzić ko 
lejno. a ciepłej wody do mycia 
starcza tylko dla połowy opusz 
czających robotę. Ci z działu 
głównego mechanika twierdza, 
że wędy nie powinno braknąć, 
urządzenia ogrzewcze sa spraw 
ne. tylko ich obsługa jest do 
bani.

— W porządku, Nowak — 
przerwał przewodniczącemu 
kierownik działu gospodarcze­
go. — Może jest, jak mówicie, 
ale nie po tośmy się zebrali, 
żeby gadać o takich rzeczach. 
Na warsztacie mamy sprawę 
bodźców. V Plenum...

Bynajmniej nie jest to scen-
ka. 
ską

podyktowana dziennikar- 
wyobrażnią; autentyczne

sa bolączki szatniowo-łaźnio- 
autentyczna reakcjawe

przedstawiciela zakładowej ad 
ministrach.

Nie chce przesadnie uogól­
niać, lecz przedstawiciele admi 
nistracii przemysłowej wyraź­
nie pewniej czuja sie na grun 
cie omawiania takich czy in­
nych dyrektyw ..w ogóle”, nie 
jako w sposób teoretyczny: 
mniej lubią wkraczać na po­
dwórko własnego zakładu. 
Przeciwnie robotnicy i zwiaza 
ny z nimi aktyw partyjno- 
zwiazkowy oraz personel inży 
niery.ino-techniczny; ci nai- 
chet.niei mówią o konkretach, 
o codziennych realiach dotyczą 
cych toku produkcji, biegu 

w biuletynach naukowych wia 
domość, że ktoś, na drugim 
krańcu świata, już to zagadnie 
nie rozwiązał. W takich przy­
padkach wiele lat pracy, wiele 
naszych nadziei zostaje bezpo­
wrotnie straconych. Trzeba pa 
miętać o tym, że czas dzisiaj 
nie liczy się na lata, ale na mi 
nuty czy nawet sekundy.

Aktualnie szeroko są dysku­
towane niedostatki naszej nau 
ki, niedostateczne powiązania 
nauki z praktyką, opóźnienia 
w dostarczaniu rozwiązań po­
trzebnych szybko rozwijającej 
się technice. Stawia się przy­
kłady efektów technicznych i

NAUKOWCY

RNT
ekonomicznych, jakie dzięki 
pracom naukowym uzyskiwane 
są za granicą. Rzeczywiście, jest 
rzeczą zastanawiającą, dlacze­
go nas Polaków stać na utrzy­
manie przodującego miejsca je 
żeli chodzi o prace teoretycz­
ne. natomiast w praktycznych 
rozwiązaniach tak mało mamy 
konkretnych wyników. W czym 
tkwi źródło i tajemnica szyb­
kich i wymownych w swoim 
wyrazie i treści nowoczesnych 
wynalazków prac nauko-
wych, badawczych i odkryw­
czych w innych krajach? Nie­
wątpliwie można by było sze­
roko analizować to zjawisko i 
doszukiwać sie wielu przyczyn 
więcej czy mniej słusznych, 
więcej czy mniej nas usprawie 
dliwiających. Jedną, jak się 
zdaje najważniejszą, przyczy­
ną jest indywidualizm. którv 
nas cechuje, indywidualizm, 
który w pewnych okolicznoś- 
ciach może być uważany za
cnotę — w układach społecz­
nych, na obecnym etapie nau­
ki i techniki, jest jednak wa­
dą. Z pobłażliwym uśmiechem 
każdy, nawet laik, przyjąłby 
wiadomość, że konstrukcję po­
jazdu rakietowego cpraęował 
jeden człowiek. Jest rzeczą ja­
sna. źe dzisiejsze problemy nau 
kowe są problemami pierwia­
stkowymi. ale problemami bar 
dzo złożonymi, przy których 
musi pracować cały sztab lu­
dzi j umysłów, zespół ludzi nie 
zwykle zgranych, których in­
dywidualne zdolności i umie- 

maszyn i występujących tu 
zahamowaniach, czy pertur­
bacjach. Rzec można, iż ro- 
botnicj' sprawy ujęte w uchwa 
łach tego czy innego posiedze­
nia plenarnego KC (naturalnie, 
jeśli poświęcone było proble­
mom gospodarczym) pragną 
przetłumaczyć na jeżyk swego 
zakładu, swego wydziału, war­
sztatu pracy, jego najbliższego 
otoczenia. Nie jest to przejaw 
braku tak zwanego szerszego 
spojrzenia. Tu chodzi o co in­
nego: o konkrety, o wymier- 
ność działania, o rzeczową ludz­
ką dążność, by włączyć się 
do usprawniających poczynań.

Dlatego mówią na przykład 
o niedostatku ciepłej wody, 
albo o kiepskim bufecie. Bo te 
przyziemne sprawy maja, 
wbrew temu, co sie niektórym 
zda je prosty, bezpośredni
związek z organizacja roboty. 
Z organizacja roboty, a zatem 
z wyszukiwaniem produkcyj­
nych rezerw i szeroko obecnie 
omawianym nowym systemem 
bodźców.

Wizja szatni, nie mpgącej po 
mieścić większej grupy ludzi i 
natrysku, skąd ciurka tylko 
zimna woda — absorbuje myśl 
robotnika kończącego zmianę. 
Nikt nie ma ochoty opuszczać 
fabryki z półgodzinnym opóź­
nieniem, z twarzą zabrudzoną 
smarem, farbami, czy pyłem. 
Ale z tych urwanych kwadran 
sów. potrzebnych na wyścig do 
ubieralni i łaźni — dałoby się 
w ciągu roku uzbierać tysiące 
roboczogodzin. Podobnie, jak z 
minut zmarnowanych w kolej 
ce do niesprawnie obsługujące 
go ludzi bufetu, lub na przeby 
cie drogi do niego, bo urzadzo 
no jeden w bardzo rozległym 

jętności muszą być podporząd­
kowane wspólnemu celowi. Tyl 
ko w takich okolicznościach 
można liczyć na szybkie efek­
ty dające realne wyniki.

Realizowana obecnie refor­
ma szkolnictwa wyższego, two 
rżenie instytutów, jest jednym 
z kroków, mających na celu 
stworzenie odpowiednich wa­
runków do prac naukowych 
zespołowych, kompleksowych, 
a tym samym ma na celu w 
większym niż dotychczas zakre 
sie wciągnięcie pracowników 
naukowo-dydaktycznych do 
współpracy z przemysłem, rol­
nictwem i innymi dziedzinami 
gospodarki narodowej. Wyniki 
zależeć będą od realizatorów’ 
reformy tj. od ludzi oraz od 
środków, którymi będzie dyspo 
nował nowy organizm.
KAZIMIERZ WRZESNIOWSKI 

doc. dr hab. inż.

Ha tarąu 
u? Starym Sączu 
Tułaj handluje się od kilkuset 

lat. Bez przesady można po­
wiedzieć, że Stary Sącz zało­
żony na odwiecznym szlaku 
handlowym z Węgier do Pol 
ski wzbogacił się na obsłu­
dze podróżnych. Nic dziwne­
go, że w upalne dni lata 
wiród kupujących przeważa­

ją turyici.
Fot. — CAF

zakładzie. Albo typowy model 
zakładowej kasy: sterczy się 
w dni wypłat po dwadzieścia 
albo i więcej minut, zanim od 
bierzemy wynagrodzenie. W 
znanej mi fabryce ten stan rze 
rzy skrytykowano z pomocą 
dowcipnego rysunku w ścien­
nej „błyskawicy”. Jedynym te 
go rezultatem było obrażenie się 
kasjerki i kierownika działu 
finansowego, natomiast meri- 
tum sprawy nie uległo
zmianie.

Nowy system zachęt, nad 
którego wprowadzeniem trwa 
ją szeroko zakrojone prace, to 
w rozumieniu załóg k o m- 
pleks spraw, nie ograni­
czający sie ani tylko do kwe­
stii wynagrodzeń, ani do po­
wielania apeli. Robotnikom 
chodzi o sprawną organizację 
samej roboty, ale także o 
sprawne funkcjonowanie tego 
wszystkiego, co ma istotny 
wpływ na jej bieg: a wiec — 
o dojazdy do fabryk, a więc 
— o przydatność i sprawność 
zaplecza socjalnego, o opera­
tywność handlu. Nie ma i nie 
może być rozgraniczenia po­
między bodźcami typu mate­
rialnego i psychologicznego; 
powinny one stanowić zwartą 
całość.

Gdy roztrząsamy kwestię 
bodźców, nie wolno pominąć 
i tego, źe zachętą do rzetelne­
go wysiłku bywa częstokroć 
czyjeś (osoby lub instytucji) 
przykładne działanie. Wokół 
tego aspektu sprawy nie wi­
dać zbytku zainteresowania. 
Nie jest na pewno przykładem 
koncentracji i tempa robót, 
rozgrzebany już ponad rok, 
centralny plac Poznania*),  jak

Pokłosie sezonu
O

twarta niedawno z o- 
kazji jubileuszu 50-lecia 
PWSSP wystawa dorob­

ku szkoły w Muzeum Narodo­
wym oraz ekspozycje rzeźby i 
rysunku w „Arsenale” zamy­
kają w zasadzie obecny sezon 
wystawowy w Poznaniu.

Obecny sezon działalności 
Muzeum Narodowego nie był 
tak efektowny i bogaty w wiel 
kie wystawy jak trzy kolejne 
poprzednie, kiedy to muzeum 
poznańskie dzięki wystawom 
malarstwa Andrzeja Wróblew­
skiego oraz Aleksandra Kobz- 
deja, a przede wszystkim wiel­
kim zbiorowym ekspozycjom 
dzieł Marcellego Bacciarellego 
oraz Jacka Malczewskiego wy­
sunęło się zdecydowanie na 
pierwsze miejsce wśród muze­
ów całego kraju pod względem 
rozmachu i inwencji w orga­
nizowaniu wystaw. Przy czym 
zarówno w przypadku ekspozy 
cji Wróblewskiego jak i nie­
dawno otwartej w warszaw­
skim Muzeum Narodowym wy 
stawy Bacciarellowskiej, stolica 
korzystała z opracowań i scena 
riuszy poznańskich, a nie od­
wrotnie. Mimo poważnego re­
zonansu społecznego tych wy­
staw dobrze się jednak stało, 
że muzeum ograniczyło w tym 
roku swój program wystaw, 
groziło mu już bowiem de fac­
to przerodzenie się w salon wy 
staw zmiennych, z wyraźną 

nie są przykładem należytej 
troski o społeczne mienie nie 
pielęgnowane — nowe przegu 
bowre poznańskie tramwaje, po 
milion złotych sztuka.

Nie można, budując w tru­
dzie nowy, rzeczowo 
ny, system zachęt 

pomyśla- 
material- 
panoszą- 
antybodź

nych tolerować
cych sie tu i ówdzie
ców. oddziałujących na ludzką 
psychikę, pozostających w 
sprzeczności z zasadami dobre 
go gospodarowania, z reguła­
mi należytej organizacji pra­
cy, z koncentracja robot i in­
westycji. Jest to niezwykle 
trudne, ale jedynie racjonalne: 
tworząc nowy układ zachęt — 
jednocześnie musimy elimino 
wać zjawiska, które umownie 
określić można 
cowe.

W tysiącach 
Polski pracują 
sje zakładowe, 

jako antybodź

fabryk całej 
obecnie komi- 
powołane przez

dyrekcje branżowych zjedno­
czeń. Działalność tych komisji 
— o czym wiele się pisze — 
ma na celu, najkrócej mówiąc, 
przygotowanie zakładów (na 
razie przemysłowych) do prze­
chodzenia na nowy system 
bodźców. Od rzeczowej pracy 
tych kolektywów i od ich in­
wencji, zależeć bedzie efek­
tywność pracy załóg i dalsza 
intensyfikacja naszej gospodar 
ki.

Sądzę, że komisje te, szuka­
jąc rezerw produkcyjnych, ra­
dząc nad maksymalnym wyko 
rzystaniem maszyn i urządzeń 
— nie powinny także zapomi­
nać o zwykłej, fabrycznej co­
dzienności. Tu również mamy 
rezerw bez liku, antybodźców 
też niemało. A uporządkowa­
nie tych spraw stanie sie do­
niosła zachęta dla załóg. I be­
dzie praktycznym, namacal­
nym wykładnikiem przekształ 
cania w czyn piątoplenow’ych 
dyrektyw.

szkodą dla udostępniania włas 
nych podstawowych, Wcale 
przecież bogatych zasobów mu 
zealnych.

Ten sezon upłynął w Muze­
um pod kątem popularyzacji 
dorobku środowiska plastycz­
nego Poznania i szeroko poję­
tej działalności usługowej na 
jego właśnie rzecz. Muzeum 
nasze powróciło tym samym 
do starej tradycji, sięgającej 
pierwszych lat powojennych, 
kiedy to właśnie tutaj w ale­
jach Marcinkowskiego prezen­
towana była stale poznańska 
plastyka.

Poprzedni sezon zamknęła, 
jak pamiętamy, duża ekspozy­
cja środowiskowa poznańskich 
plastyków w 25-lecie Polski 
Ludowej, obecny kończy wy­
stawa poświęcona twórczości 
kadry pedagogicznej poznań­
skiej PWSSP. Pierwsza z wy­
staw, przygotowana w ramach 
imprez IV Wielkopolskiego Fe­
stiwalu Kulturalnego, stała się 
okazją do podjęcia szerokiej 
dyskusji na temat aktualnych 
możliwości środowiska oraz 
głównych nurtów i tendencji 
artystycznych charakterystycz­
nych dla plastycznego Pozna­
nia w przekroju ćwierćwiecza. 
Publikacje krytyczne w prasie 
codziennej, w „Nurcie” oraz 
warszawskim dwumiesięczniku 
„Przegląd Artystyczny”, w du­
żym stopniu zaspokoiły chyba 
postulaty poznańskich plasty­
ków domagających się od lat 
podjęcia zasadniczych dyskusji 
nad aktualnym stanem poznań­
skiej plastyki. Trzeba przy tym 
dodać, że obraz dorobku śro­
dowiska, który dała ta wysta-

Książka społeczno-polityczna

Syjonizm w USA
K

siążka Alfreda Lilien- 
thala „Druga strona me- 
dalu“ została wysoko o- 

ceniona przez znawców próbie 
matyki syjonizmu. Autor — 
sam pochodzenia żydowskiego 
— jest wychowankiem najlep­
szych uniwersytetów amerykań 
skich, był doradcą Departa­
mentu Stanu USA, napisał już 
kilka książek o problemach 
Bliskiego Wschodu. Tym ra­
zem zajął się obszernie charak 
terystyką rozmiarów wpływów 
syjonistycznych w Stanach 
Zjednoczonych. Ogromna licz­
ba przykładów, którymi ilu­
struje swoje wywody tłumaczy 
jasno, skąd się bierze hojne 
i uparte popieranie Izraela 
przez USA.

Autor stwierdza, że syjonizm 
— stuletni ruch polityczny 
zmierzający do założenia pań­
stwa żydowskiego — wyrósł z 
dążeń do emancypacji Żydów 
wschodniej Europy. Przypomi­
na, że nie wszyscy Żydzi są sy 
jonistami, ale też nie wszyscy 
syjoniści są Żydami. Ideologia 
syjonistyczna wtargnęła bo­
wiem także do sfery chrześci­
jańskiej, co właśnie w USA 
szczególnie mocno się uwidacz 
nia.

W Stanach Zjednoczonych ży 
je około 5,5 min. Żydów, mniej 
niż 3 procent ludności, ale prze 
szło 74 procent amerykańskich 
Żydów koncentruje się w 14 
miastach skupionych w 6 sta­
nach posiadających najwięcej 
głosów elektorskich w wybo­
rach. (Nowy Jork ma aż 14,9 
procent ludności żydowskiej, a 
stamtąd pochodzi aż 45 gło­
sów elektorskich!). Ta koncen 
tracja fascynuje polityków za­
biegających o intratne stanowi 
ska na szczeblu państwowym i 
lokalnym — z obu partii. W 
skali kraju 3 procent ludności, 
ale nierównie więcej bogactwa 

wa, wystawił naszym artys­
tom wcale niezłe świadectwo, 
a w każdym razie mógł uwol­
nić ich z wielu prowincjonal­
nych kompleksów, tak charak­
terystycznych dotąd dla środo­
wiska kawiarni „Arsenału”.

Sezon wystawowy galerii 
BWA również zamyka się w 
zasadzie pozytywnym bilan­
sem. W poprzednich latach ga­
leria ta dała się poznać jako 
placówka ambitna, z własną li­
nią artystyczną i programem. 
Obecny sezon również nie był 
zły. Tutaj na szczególną uwa­
gę zasługiwała duża ogólnopol­
ska wystawa młodej grafiki 
oraz piękny i bogaty w dobre 
prace pokaz polskiej tkaniny 
artystycznej zorganizowany 
przy pomocy Muzeum Włókien 
nictwa w Łodzi. Wystawa mło 
dych grafików pozwoliła nam z 
bliska zaobserwować zjawisko 
niezmiernie charakterystyczne 
dla procesów zachodzących o- 
becnie w plastyce. Generalny 
odwrót z pozycji sztuki abstrak 
cyjnej i wizualistycznej — w 
stronę sztuki ekspresyjnej i zna 
czeniowej, posługującej się fi­
guratywną formą przekazu w 
celu osiągnięcia zrozumienia u 
odbiorcy. Zarazem jednak una 
oczniła nam poważne ubóstwo 
treści, którymi żyje młoda płas 
tyka.

Wiele korzyści jako odbior­
cy wynieśliśmy bezsprzecznie 
z pokazu naszej tkaniny artys­
tycznej. To, co prezentowała 
nam ta wystawa, należy zali­
czyć do największych osiągnięć

Dokończenie na str. 4
OLGIERD BŁAŻEWICZ

piera Izrael pod terrorem e- 
wentualnego przyczepienia ety 
kietki antysemity, którym to 
zarzutem syjoniści operują bar 
dzo umiejętnie i skutecznie.

Nie w pełni docenianym 
źródłem siły syjonistów jest po 
lityczna więź między partiami 
w Izraelu i w USA. Każda par 
tia polityczna w Izraelu ma 
swój odpowiednik w Stanach, 
działający jako jej filia. W 
USA odbywa się niesłychana 
liczba różnego rodzaju imprez 
na rzecz Izraela. W Nowym 
Jorku odbywają się one właści 
■wie nieprzerwanie. Prasa dru­
kuje z nich wielkie sprawozda 
nia. W ogóle prasa — zwłasz­
cza Nowego Jorku — propagu­
je stale nacjonalizm żydowski, 
a celuje w tym „The New York 
Times" mający ogólnonarodo­
we i międzynarodowe znacze­
nie, prawdopodobnie najbar­
dziej wpływowa gazeta świata. 
Ta właśnie gazeta jest całko­
wicie na usługach syjonizmu, 
nie waha się fałszować i prze­
inaczać faktów, innych zaś roz 
dymać stosownie do potrzeb.

Interesująco autor charakte­
ryzuje sprawę podwójnej lojal 
ności. Amerykanie żydowskie­
go pochodzenia czynami za­
kwalifikowali się jako patrio­
ci izraelscy. Popierają też oni 
Izrael z niesłychaną hojnością 
osobiście i wykorzystują wszy­
stkie wpływy aby uzyskiwać ta 
kie poparcie skądinąd. Taki 
związek, jaki łączy Żydów a- 
merykańskich z państwem Iz­
rael nie istnieje nigdzie mię­
dzy obywatelami jednego pań­
stwa, a państwem obcym. O 
Izraelu myśli się tam zawsze. 
Oto podsłuchana przypadkowo 
rozmowa pary wyjeżdżającej 
na wycieczkę do Europy. „Nie, 
nie kupiłem włoskich lirów. 
Możemy je kupić w Tel-Awi- 
wie. Izrael potrzebuje dola­
rów".

W sumie — to właśnie dzię­
ki syjonistom amerykańskim 
Izrael otrzymuje gros pomocy 
i poparcia Stanów Zjednoczo­
nych. Oczywiście, dziś wiemy 
już o tym dobrze. Ale Lilien- 
thal tę prawdę bogato udoku- 
mentowuje. Nadto — książkę 
swoją napisał jeszcze przed a- 
gresją Izraela z 1967 r.

M. S.
Alfred M. Lilienthal „Druga stro 

na medalu”. Przełożyła Barbara 
Rewkiewicz-Sadowska. Książka i 
Wiedza, 1970, str. 523, zł 35.
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Pokłosie W środku lata
DO REDAKTORA

sezonu
Dokończenie ze str. 3. 

polskiej plastyki na przestrzeni 
ostatnich kilku lat. Spośród 
wystaw indywidualnych warto 
tu odnotować dużą retrospek­
tywną wystawę malarstwa, zaw 
sze chętnie oglądanego w Poz­
naniu Wacława Taranczewskie 
go, profesora Krakowskiej 
ASP, silnie związanego wielo­
letnią swą pracą z naszym 
miastem. Na wysoką ocenę za­
sługuje również ekspozycja gra 
fiki drugiego profesora krakow 
skiej ASP Konrada Srzednic- 
kiego. Trudno za wszystkie 
te wystawy komplementować 
BWA, niektóre z nich przypa­
dły Poznaniowi w ramach cen­
tralnego programu wystaw 
CBWA i w tych przypadkach 
zasługą naszej placówki nie ty 
le jest już sam wybór wysta­
wy, co jakość i standard jej 
ekspozycji. Niesposób tu jed­
nak nie wspomnieć, że w tej 
właśnie dziedzinie poznańska 
galerię cechuje wyjątkowa tros 
ka o maksymalne walory eks­
pozycyjne.

W ostatnich kilku sezonach 
szczególnego rozmachu nabra­
ła akcja popularyzatorska 
BWA. Wystawy plastyki współ 
czesnej, głównie twórców zwią 
zanych z Poznaniem, w klu­
bach robotniczych, świetlicach 
i domach kultury zarówno w 
samym Poznaniu jak i na tere 
nie województwa stają się już 
powoli nową, a dodajmy tu 
bardzo pożyteczną w społecz­
nych skutkach — tradycją. 
Nie zawsze w ślad za nimi 
idzie właściwie zakrojona ak­
cja propagandowo-popularyza- 
torska, ale i w tej dziedzinie 
postęp jest wyraźny. Wysiłki 
BWA w kierunku pozyskania 
dla sztuki współczesnej młodzie 
ży szkolnej także zasługują na 
baczną uwagę, podobnie jak 
stale prowadzone z młodzieżą 
przez Antoniego Zydronia dys­
kusje i prelekcje o sztuce. No­
wy sezon pracy kulturalnp- 
oświatowej dedykowany w Poz 
naniu przede wszystkim upow­
szechnianiu plastyki zapewne 
nada tym wszystkim poczyna­
niom jeszcze większego rozma­
chu, wyzwalając w większym 
stopniu niż dotąd inicjatywy 
samych zainteresowanych tym 
artystów-plastyków.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Tadeusz Szewera — ..Niech wiatr 
ja poniesie” (pieśni żołnierskie, 
partyzanckie, powstańcze i inne). 
WŁ. str. 609, 80,— zł.

Jerzy Wittlin — ,.Vademecum 
życia rodzinnego i towarzyskie­
go”. — WL. str. 231, 25,— zł.

Na Antarktydzie - 8° C
Ten ląd, szósty ziemski kon 

tynent, ma powierzchnię bli­
sko dwukrotnie większą od 
Stanów Zjednoczonych. Znale­
zienie go na globusie nie 
przedstawia żadnych trudno­
ści — wystarczy wskazać pal­
cem dolny „czubek", Biegun 
Południowy. Praktycznie dro­
ga była jednak niełatwa, naj­
lepszy dowód, że Antarktydę 
odkryto dopiero w roku 1820 
(badacze rosyjscy — M. P. Ła 
zariew i F. F. Bellinshausen), 
a ich następcy, wśród których 
byli i Polacy, H. A.rctowski i 
A. Dobrowolski, wyznaczyli 
szlak swoich wypraw kurha­
nami lodowej śmierci.

Nic zresztą dziwnego. Ta 
centralna część południowego 
obszaru polarnego jest tere­
nem górzystym (najwyższy 
szczyt 4250 m n.p.m.) pokrytym 
w 95 proc, masami lodowco­
wymi o grubości wielu tysięcy 
metrów. Średnia roczna tempe 
ratura wynosi tu —43 st. C, a 
temperatury najniższe sięgają 
—88 st. C. Przez 7 miesięcy — 
od końca lutego do początku 
października — panują tu nie 
przerwane ciemności polarnej 
zimy, w czasie której Antar­
ktydę nawiedzają orkany śnież 
ne, wiejące z szybkością do­
chodzącą do 320 km na godz. 
Niewiele łaskawsze jest tutej­
sze krótkie „lato”, kiedy tem­
peratura wzrasta do... —8 st. C.

„Mieszkańcami” Antarktydy 
są nieliczne bezkręgowce i 
pingwiny, żyjące w ogrom­
nych, sięgających 20 tys. 
sztuk koloniach. Nie można 
jednak powiedzieć, że ten lo­
dowcowy kontynent jest dziś 
całkowicie bezludny. Ludzie, 
którzy tu mieszkają, to kilku­
set naukowców, stanowiących 
personel 54 stacji naukowo-ba 
dawczych i obserwatoriów, na 
leżących do 10 państw wszy­
stkich pozostałych (a więc 
pięciu) kontynentów;

Ale czego szukają w krainie 
wiecznych lodów? Zaskocze­
niem będzie może odpowiedź, 
że jednym z głównych przed­
miotów ich badań jest właś­
nie lód. Pobierane w różnych 
miejscach i na różnych pozio 
mach próbki lodu (na głęboko 
ści kilkuset metrów lód jest 
twardszy niż stal) pozwalają 
uczonym zajrzeć niezmiernie 
daleko w prehistorię nie tylko 
tej podbiegunowej krainy, ale 
i do pradziejów całej naszej 
kuli ziemskiej.

Nie mniejsze znaczenie ma­
ją prace uczonych, oparte na 
doświadczeniach dokonywa­
nych w obserwatoriach An­
tarktydy, a stanowiące próby 
spojrzenia w przyszłość tego 
zlodowaciałego lądu. I chyba 
za uspokajające uznać należy 
twierdzenie uczonych, że nic 
nie wskazuje obecnie na moż­
liwość gwałtownego odwróce­
nia się procesów, które zamie 
niły parną i gorącą dżunglę w 
przerażająco mroźną krainą lo 

dowych czasz. Na szczęście, bo 
obliczenia wskazują, że stop­
nienie lodów Antarktydy spo­
wodowałoby podniesienie się 
poziomu mórz o 70 metrów. A 
wtedy, przy towarzyszących 
temu kataklizmowi ruchach 
tektonicznych, niezmierzone 
połacie lądów, a między inny­
mi i Warszawa i Paryż, znala­
złyby się głęboko pod wodą...

Ale wracajmy do nauko­
wych stacji Antarktydy. Ucze­
ni prowadzą tu badania z za­
kresu magnetyzmu ziemskie­
go, ruchów skorupy ziemskiej, 
mineralogii, a nawet astro­
nomii. Służą -wielu dziedzinom 
nauki — od fizyki do biologii. 
Tu zoologowie nurkują w 
chronionych od zimna skafan 
drach, by w naturalnych wa­
runkach badać życie ryb i 
zwierząt morskich w tempera 
turze zbliżonej do 0 st. Tu w 
służbę nauki wprzęgnięto naj 
nowocześniejsze osiągnięcia 
techniczne, takie, jak satelity, 
radiosondy i radionamierniki.

I chyba zarówno samotność, 
w jakiej pracować muszą nie­
liczne, rozsiane w bezkresnej, 
lodowej pustyni grupki bada­
czy, niesłychanie trudne wa­
runki klimatyczne, jakim mu­
szą oni stawiać czoło, jak i ko 
nieczność posługiwania się uni 
kalną i skomplikowaną apara 
turą naukową, przyczyniły się 
do tego (prócz szeregu innych 
okoliczności), że poszukiwać 
można wyjaśnienia nie tylko 
wielu tajemnic natury. Tu na 
niezmierzonym lodowisku, 
można szukać — i znaleźć — 
wzorcowy przykład międzyna­
rodowej współpracy.

Antarktyda była dosłownie 
ziemią niczyją. Dopiero w 
związku z Międzynarodowym 
Rokiem Geofizycznym zainte­
resowane państwa ustaliły w 
r. 1959 międzynarodowy status 
polityczny Antarktydy.

KRZYŻÓWKA NR 28

Zgodnie z postanowieniami 
tej umowy na Antarktydzie, 
działają obecnie stacje badaw 
cze należące do Chile, Anglii, 
USA, Południowej Afryki, Ar 
geńtyny, ZSRR, Japonii, 
Australii. Nowej Zelandii i 
Francji. Zawarty przez te kra 
je układ mówi o „pokojowym 
wykorzystaniu Antarktydy w 
interesie ludzkości" i zabrania 
przeprowadzania na szóstym 
kontynencie eksperymentów 
jądrowych, operacji militar­
nych i budowy umocnień woj 
skowych. Wszelkie ewentualne 
roszczenia terytorialne zosta­
ły zakazane i z góry uznane 
za sprzeczne z zawartym ukła 
dem.

Kontrolerami przestrzegania 
jego warunków „miano-wani” 
zostali... uczeni. Pracownicy 
naukowi poszczególnych naro­
dowych stacji badawczych na 
Antarktydzie, uprawnieni są 
do przeprowadzania wzajem­
nych kontroli swojej działal­
ności. Radzieccy uczeni ze sta 
cji „Wostok” wymieniają czę­
ste -wizyty z amerykańskimi 
naukowcami z obserwatoriów 
„McMurdo” i „Hallet”, francu­
scy badacze zaglądają w „kar­
ty" swoim angielskim kole­
gom. Nikt nie ma niczego do 
ukrycia. Przeciwnie, ogrom 
stojących tu przed uczonymi 
świata zadań, stwarza najlep­
sze warunki, a nawet praktycz 
ną konieczność najszerszego 
rozwijania pełnej współpracy 
naukowej ludzi dalekich oj­
czyzn.

Obyśmy potrafili przenieść 
ten wzorzec międzynarodowe­
go lodowiska, tam, gdzie form 
takich dotychczas znaleźć się, 
niestety, jeszcze nie udało.

Oprać.! ANTONI KONARSKI

ekc.su

Jak społeczna, to społeczna
W zioiązku § artykułem 

Piotra Ryckiego „Czas niczyj?” 
(„Głos” — 5 bm.) melduje się 
„Wielbłąd Czwórgarbny” z 
15-letnim stażem społecznym 
i pragnie spod bagażu coś nie 
coś, wyjątkowo, ludzkim gło­
sem powiedzieć. Wszystko się 
zgadza co do joty. Tylko trud­
no powiedzieć kiedy i gdzie 
zaczęła się praca społeczna w 
godzinach pracy zawodowej.

W szkole? Wątpię! Na lek­
cjach wychowania obywatel­
skiego mówiąc o pracy spo­
łecznej, wyjaśnia się, że jest 
to praca poza godzinami służ­
bowymi, bezinteresowna, wy­
konywana dla dobra ogółu i 
przede wszystkim społecznie 
użyteczna. I nagle ta skromna 
podbudowa teoretyczna wali 
się jak domek z kart pod la­
winą poleceń za zgodą władz 
oświatowych: odprawa opie­
kunów PCK — w godzinach 
nauki, impreza SKO — w go­
dzinach nauki, zazoody spor­
towe dla wąskiej elity sporto­
wej — w godzinach nauki.

Przykłady tego rodzaju mno 
żyć mogę w nieskończoność. 
Straty cennych godzin, które 
winny być przeznaczone na 
lekcje matematyki, języka poi 
skiego itp. tu każdej szkole ob­
liczamy na setki rocznie. Czy 
o tym nie mówią ludzie roz­
sądni? Mówią, ale bez żadne­
go rezultatu. Widocznie istnie­
je cicha zmowa milczenia tych, 
co to o 15 biureczko zamknąć 
pragną i nie mogą sobie wy­
obrazić, że imprezy sportowe 
i inne, to wspaniała okazja do 
zajęć pozalekcyjnych, tak po­
trzebnych w celu zapewnienia 
godziwego spędzenia wolnego 
czasu ucznia.

A może pomysł społecznej 
roboty w czasie zajęć zawodo­
wych zrodził się w związkach 

I zawodowych? Nie, też nie!

Poziomo: 1. autor książki „Ti- 
mur i jego drużyna”, 5. jednost­
ka harcerska, 9. skrzydlaty koń, 
10. autograf, 11. silna trucizna, 12. 
poprzedniczka pługa, 13. skalecze­
nie, 16. ukos, 18. utwór sceniczny, 
19. tytuł utworu A. Mickiewicza, 
20. mocne gęste wino, 23. kroko­
dyl Am. Środkowej, 26. ałunit, 27. 
opera Verdiego, 28. pas, 30. sztucz­
ne tworzywo, 31. stolica państwa 
europejskiego, 32. oprzęd jedwab­
nika, 33. miasto w Maroku, 34. ma 
ły utwór literacki.

Pionowo: 1. drapieżnik z rodziny 
kotów, 2. roztwór jodu w spirytu­
sie, 3. byk czczony przez star. Egip 
cjan, 4. dział administracji pań­
stwowej kierowany przez ministra, 
5. strona świata, 6. część świata, 
7. spodnia szata starożytnych Rzy­
mian, 8. wały ściętej trawy lub 
zboża, 14. obszar uprawny, 15. sto­
lica Jordanii, 16. ryba z rodziny 
łososiowatych, 17. bezużyteczne 
resztki, 20. owoc ogrodowy lub le­
śny, 21. przyrząd optyczny, 22. mi­
łośnik, zwolennik, 23. rodzaj tka­
niny bawełnianej, 24. nieziszczalne 
marzenia, 25. trzonek, oprawa, 28.

Znam takie związki, które pró 
bowały organizować narady 
po południu i... musiały zmie­
nić godziny z powodu nieza­
dowalającej -frekwencji. Gdzie 
więc szukać winnych?

W moim mniemaniu nie war 
to szukać kozłów ofiarnych, 
gdyż według wypróbowanej 
metody obrony „to nie ja, to 
on” •— nie znajdziemy ich w 
ogóle. Trzeba natomiast ko­
niecznie dać przykład z góry. 
Nasza partia, rady narodowe, 
instancje związkowe — oto 
źródła przemian w dotychcza­
sowej polityce tzw. pracy spo­
łecznej: Za nimi pójdą in­
ni i nikt się nie odważy zebrać 
ludzi, odrywając ich niepo­
trzebnie od pracy zawodowej, 
skoro spotka się z dezaproba­
tą czynników odgórnych.

Z jednym zdaniem Redak­
tora P. Ryckiego trudno mi się 

zgodzić. Pisze on, że w pełni 
temu zjawisku przeciwdzia­
łać się nie da. Ale można i na­
leży je ograniczyć (tzn. pracę 
społeczną w godzinach pracy 
zawodowej).

A więc będą wyjątki, uprzy 
wilejowane i usankcjonowane 
powagą wyższej użyteczności? 
Ile ich będzie? Redaktorze, nie 
wolno w okresie naszych 
trudności gospodarczych sza­
fować godzinami straconymi 
dla produkcji.

I jeszcze jedno moje, pry­
watne maleńkie zastrzeżenie 
co do niektórych prac społecz­
nie użytecznych. Czy niektó­
re z nich nie zastępują pracy 
ludzi, którzy biorą za nią pie­
niądze?

Łączę wyrazy szacunku dla 
mego ulubionego Redaktora 
zdrowego rozsądku i obywatel 
skiej troski.

71. R.
Poznań

kolor w kartach, 29. miejsce wy­
świetlania filmów.

Pomiędzy Czytelników, którzy 
do dnia 17 lipca 70 r. nadeślą pod 
adresem Redakcji prawidłowe roz­
wiązania, rozlosujemy 3 bony ksią 
kowe po 50 zł. Przy adresie pro­
simy dopisać: Krzyżówka nr 28.

Rozwiązanie krzyżówki nr 27

Poziomo: biografia, lipa, Koło­
brzeg, gaza, annał, kurek, anoda, 
aktyw, ruten, kwant, Troja, peso, 
amalgamat, azyl, moralitet.

Pionowo: Igor, grom, akron, Ire­
na, Pitagoras, katarakta, skoru­
piak, Krotoszyn, akant, nitro, ław 
ka, Romeo, Julia, maki, race.

Bony książkowe po 50 zł wylo­
sowali:

1. Teresa Nowaczyk — Poznań, 
Os. Jagiellońskie 18 m 10

2. Leonard Wachowski — Poznań, 
ul. Czerwonej Armii 34 m 5

3. Eugeniusz Frąckowiak — Gniez 
no, ul. Rzeźnicka 6 m 5. Nagrody 
wysyłamy pocztą.
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GDZIE POLAK WYPOCZYWA?

T
emat na czasie. Trwa bowiem w 
pełni sezon wakacyjno-urlopowy. 
Z rozgrzanych miast uciekamy 

nad morze, jeziora, w lasy I góry. Ale 
czy zawsze zastajemy na urlopach ta­
kie warunki, jakie powinniśmy zastać? 
A z drugiej strony — czy sami z 
miejsc urlopowych korzystamy kultu­
ralnie? Tymi sprawami zajmuje się na 
łamach „Kultury" Krystyna Jagiełło w 
artykule pt. „Którędy do słońca?" Au­
torka rozpoczyna od rzucenia hasła: 
„Wypoczywając nie dewastujmy zakąt­
ków, z których piękna korzystamy".

Zakątków łych jest niemało. Mamy 
przecież do dyspozycji 8 min ha la­
sów, jeziora, wybrzeże Bałtyku oraz 
góry. Możliwości wyboru są więc zna­
czne, lecz o wiele mniejsze niż 15—20 
lat temu. Obszar miejscowości atrak­
cyjnych z turystycznego punktu widze­
nia, zmniejszył się po wojnie o około 
20 procent. Na prźykład w Górnośląs­
kim Okręgu Przemysłowym 50 000 ha 
lasów uległo zniszczeniu, Ojcowski 
Park Narodowy stopniowo przestaje ist­
nieć, smog nie opanował jeszcze
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szczytów Tatr, ale już spowił Zakopa­
ne, Jastrzębie-Zdrój stało się górni­
czym miastem, Polanica przestała być 
przytulnym uzdrowiskiem, niewiele le­
piej jest z Mazurami. Cisza gwałcona 
przez tranzystory, pejzaż zepsuty nie­
kształtnymi domkami campingowymi, 
stratowane łąki i trawy, zniszczone 
krzewy, okaleczone drzewa — oto 
rzeczywistość najbliższych okolic więk­
szości ośrodków turystyczno-wypoczyn­
kowych.

Autorka przesadza, pisząc, że dewas­
tacja przyrody, której dokonują turyś­
ci jest w jakimś sensie bardziej total­
na, aniżeli zniszczenia wywołane przez 
przemysł, bo przemysł mimo wszystko 
skupia się na określonych obszarach, a 

turyści są wszędzie. Ale taka ar­
gumentacja zwraca uwagę na rze­
czywiście niewesołą sytuację. La­
sy są bezbronne. Dzieje się tak 
głównie dlatego, Iż nie ma na ich 
terenach dostatecznej liczby odpowied­
nio zagospodarowanych miejsc biwa­
kowych, a najwięcej zniszczeń doko­
nują właśnie turyści, biwakujący „na 
dziko".

„Teoretycznie zagospodarowaniem la­
sów dla potrzeb turystyki winny zająć 
się rady narodowe. Jest to jednak na ra­
zie teoria (...) Tymczasem w ciągu ostat­
nich 10 lat turystyka wzrosła 2,5 krotnie, 
przy czym jest to wzrost coraz szybszy. 
Biorąc pod uwagę jedynie liczbę zareje­
strowanych samochodów i motocykli ob- 
liczą się, że w ciągu jednego świąteczne 
go dnia 3 min ludzi wyjeżdża na zieloną 
trawkę. W roku bieżącym wyjedzie tam 

64 min osób statystycznych (...) Liczba: 
wszelkiego rodzaju turystów zwiększy 
się w porównaniu do roku ubiegłego o 
4 min.’*

I daliej:
„Z pieniędzy Centralnego Funduszu 

Turystyki i Wypoczynku zostaną w bie­
żącym roku oddane do użytku 83 obiek­
ty turystyczne, które zapewnią 4 630 no­
wych miejsc noclegowych i ponad 10 
tys. miejsc gastronomicznych. Nie wię­
cej jednakże niż połowa wspomnianych 
obiektów czynna będzie już latem. (...) 
Mamy obecnie 122 campingi, a i 1000 nie by 
łoby za dużo, gdyby chcieć przy ich po­
mocy ochronić lasy, jak twierdzą pra­
cownicy GKKFiT”.

Oczywiście z artykułu wynika czar­
no na białym, że nie jesteśmy w pełni 
przygotowani do sezonu chociaż nie 
jest to też rezultat prostych zaniedbań. 
Przeciwnie ludzie odpowiedzialni za te 
sprawy robią co mogą, aby jakoś te 
32 min rodaków turystycznie urządzić. 
V/ parze z ogromnym rozwojem turys­
tyki nie idzie rozwój bazy noclegowej 
i gastronomicznej.

Mieszkańcy Poznania I Wielkopolski 
znają to zresztą z własnych doświad­
czeń. Nawet Poznań, uchodzący w Pol­
sce za miasto mające jedną z lepszych 
baz podmiejskiego wypoczynku, dale­
ki jest od tego, co by się chciało wi­
dzieć. Wystarczy w pogodną niedzielę 
pojechać do Strzeszynka, Kiekrza, Pu­
szczykowa, Osowej Góry, Promna, by 
stwierdzić, że tak podstawowe sprawy. 

Jak komunikacja i zaopatrzenie są moc­
no zaniedbane. Ale przecież są obsza­
ry w kraju, gdzie właściwie w ogóle nie 
ma urządzeń turystycznych, istnieje na­
tomiast przyroda. Czy można w tej sy­
tuacji uniknąć jej zniszczenia — pyta 
autorka. To niszczenie przyrody znamy 
także z naszego podpoznańskiego pod­
wórka. Dużo Jest racji w twierdzeniu, 
że turysta, to „stonka". Oczywiście 
chodzi tu o niekulturalnego turystę.

Autorka postuluje rozpoczęcie proce­
su naprawienia sytuacji od sporządzenia 
planu, w którym by ujęto dokładnie 
obecny stan posiadania jak i przewi­
dziano stopniowe zaspokajanie po­
trzeb.

„Szkoda — pisze — że kompleksowy 
projekt, broniący w równym stopniu 
praw turysty, producenta drzew, zwie­
rząt oraz kwiatów powstaje tak późno, 
w dobie, kiedy już zdążyliśmy zniszczyć 
kawał przyrody. Może nawet w ostatniej 
chwili, ale lepiej późno niż wcale. Tyl­
ko jak będzie z jego realizacją? Jeśli 
tak jak z realizacją poprzednich planów 
turystycznych, to za kilka lat nie będzie 
gdzie odpoczywać”.

O problemie wypoczynku w ośrod­
kach podmiejskich piszą też Alina 
Reuft i Ewa Stawicka w artykule pt. 
„Ubogó krewna" na łamach „Argumen­
tów". Autorki stwierdzają, że z sygna­
łów napływających ze wszystkich za­
kątków kraju można wnosić, iż tzw. 
mała turystyka typu weekendowego 
jest ciągłe kopciuszkiem organizatorów 

turystyki, uciążliwym i kłopotliwym do­
datkiem do turystyki komercyjnej.

„Jakże często — czytamy — dziennika 
rze sygnalizują skandaliczne zaniedba­
nia turystycznej gastronomii, która nie 
zatroszczyła się o to, żeby w pełni let­
niego sezonu czynne były lodziarki, na­
prawione wszystkie lodówki, przeszko­
lony personel, żeby zestaw dań odpowia­
dał potrzebom i możliwościom turysty, 
który być może, nie przyczyni się tak 
bardzo do wykonania planu finansowego 
obrotów, ale którego najistotniejszych 
potrzeb nie można tylko dlatego tak de­
monstracyjnie lekceważyć”.

1 wreszcie „Tygodnik Demokratyczny" 
przynosi artykuł Krystyny Raczyńskiej 
pt. „Roztocze czeka..."

„Roztocze — pisze autorka — zaczyna 
przyciągać coraz więcej turystów nie tylko 
z Lubelskiego, ale z całej Polski. Dlate­
go chcielibyśmy, aby w parze z reklamą, 
niewątpliwie bardzo pięknego i atrakcyj­
nego krajobrazu oraz starych, cennych 
zabytków, szła troska o takie zagospoda­
rowanie tych terenów, by każdemu przy 
jeżdżającemu zabezpieczyć jak najlepsze 
waruniki wypoczynku”.

I tak właściwie jest z małymi wy­
jątkami niemal w całej Polsce. Wszędzie 
trzeba więcej lub mniej zdziałać, by 
tzw. mała turystyka (a niekiedy i duża 
turystyka), doczekała się takiej pozycji, 
na jaką zasługują.

LEKTOR

ekc.su


Lato w Miejskich Ceny owoców

Pralniach i Farbiarniach
W Miejskich Pralniach i Farbiarniach, podobnie jak w in­

nych zakładach pracy w naszym mieście, część załogi przeby­
wa na urlopach. Pozostali bez większych trudności realizują 
bieżące zadania, które nie są zbyt duże bo przecież wielu po­
tencjalnych klientów również wyjechało z Poznania.

Bieżący rok charakteryzuje 
się przede wszystkim zwiększo­
ną ilością bielizny oddawanej 
do prania. W pierwszym półro­
czu MPiF przyjęły ponad 26 
ton bielizny więcej niż w ana­
logicznym okresie roku ubie­
głego. Coraz częściej mieszkań­
cy Poznania rezygnują z tra-

nia ubrania i płaszcze przezna­
czone do noszenia w zimie. U- 
niknie się czekania no i natu­
ralnie moli, które bardzo lubią 
nieoczyszczoną odzież.

1 warzyw
Wojewódzka Komisja Cen, dzia­

łająca na podstawie zarządzenia 
nr 36/58 Państwowej Komisji Cen > 
z dnia 31 lipca 1958 r. ustaliła cen- j 
nik nr 27/70 maksymalnych cen der 
talicznych płodów ogrodniczych' 
obowiązujący na terenie miasta I 
Poznania i województwa poznań- * 
skiego w sieci handlu uspołecz- ’ 
nionego i prywatnego od 13 lipca 3 
1970 r.: ziemniaki kl. I — 1,80 zł/kg,

ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
B K D F-C J B SKLEP

POZNAN, ni. Baniaka nr 1«
PONADTO ZŁOM SREBRA i SREBRO 
PRZEMYSŁOWE SKUPUJĄ SKLEPY t
4 Gniezno, ul, Moniuszki nr 4
♦ O a t r 6 w Wlkp^ ul. Gimnastyczna nr 2
♦ Kalisz. uL Garbarska nr 2

K4438

ziemniaki wczesne 3,50 zł/kg,

Oddawanie garderoby do
czy szczeni a jest o tyle ułatwio­
ne, że wszystkie punkty MPiF 
pracują normalnie, a w nieda-

edycyjnego prania bielizny w lekiej przyszłości otwarte zo-
domu, zwłaszcza, że cena za te 
usługi jest bardzo niewielka bo 
tylko 7 złotych za kilogram. 
Mniej natomiast MPiF wyczyś­
ciły w tym roku odzieży, ale 
związanp to było z późną i krót 
ką wiosną, tak że garderoba 
przeznaczona na te porę roku 
nie zdążyła się zbrudzić.

Teraz pracownicy Miejskich 
Pralni i Farbiarni czekają na
następny szczyt jesienny,
kiedy to do punktów przyjmo­
wania zleceń, zacznie napływać 
odzież zimowa. W tym miejscu 
obcięlibyśmy zaapelować do 
twch mieszkańców Poznania, 
którzy nozostali w mieście, aby 
nie czekali na ostatnią chwilę 
i już teraz oddali do czyszcze-

echa
To nie tak

W „Głosie” 
blikowaliśmy

z 30 czerwca br. opu 
notatkę pt. „Przyja-

ciel, ale...”. M. in. napisaliśmy w 
niej — na podstawie sygnałów czy­
telników, — że w mieszkaniu nr 3 
przy ul. Śniadeckich 15 właściciel 
pozostawia przez cały dzień psa 
bez opieki. Rezultat — zwierzę wy 
je za drzwiami, zakłócając spokój 
sąsiadom.

W związku z tą informacją właś­
ciciel psa napisał do nas:

„Opisana w notatce sprawa nie 
polega na prawdzie, gdyż w miesz-
kaniu codziennie godzinach
przedpołudniowych przebywa teś­
ciowa, znajdująca się na rencie (co 
stwierdził administrator). Pies znaj 
dowal się bez opieki tylko 31 ma­
ja, kiedy to załatwiałem ważne 
sprawy rodzinne i nikogo w domu 
istotnie nie było. Od tego jednak 
czasu pies jest pod stałą opieką.” 

Z. M.
(nazwisko znane redakcji) 

ul. Śniadeckich 15 m 3

Włodzimierz Musielski — Amba­
sada Węgierskiej Renubliki Ludo 
w®i ma swoja siedzibę w Warsza­
wie przy ul. Chopina 2. (1713)

Edward Cayn Na otwarcie
warsztatu z naprawa lalek należy 
mieć zezwolenie z Wydziału Prze­
mysłu Prezydium Rady Narodo­
wej. (1708)

** Praca S Nauka
Dozorcę przyjmę, rzemieś 
Inika po 30, pokój z kuch­
nią wolne. Zgłoszenia oso 
biście: Jackowskiego 23
m. 2, od 16. 31539?

Poszukuję czystą, uczciwa 
panią do sprzątania po­
koi 2 X w tygodniu. Wia­
domość od poniedziałku.

528-57. 316392

rzodkiewka — 1,50 zł/pęczek, sała­
ta 150—200 g — 1,— zł/główka, sała­
ta 201—250 g — 1,50 zł/główka, pow.
250 g 2,— zł/główka, cebula ze

staną dwa dalsze. Bądą one zlo 
kalizowane na Ratajach na O- 
siodlach Piastowskim i Jagiel­
lońskim. Co prawda będzie to 
na razie prowizorka, ale miesz­
kańcy tych osiedli na pewno 
przyjmą z dużym zadowole­
niem otwarcie tych punktów.

Na brak klientów cierpi na­
tomiast punkt czyszczenia na 
ulicy Wielkiej, gdzie odzież 
można wyczyścić na poczeka­
niu. Jest to co prawda trochę 
droższe, ale jakże wygodne.

I na zakończenie sprawa guzi­
ków. Stały się one przyczyną wie­
lu nieporozumień pomiędzy zakła­
dem a klientami. I nie tylko w od­
niesieniu do odzieży, ale również 
bielizny. Po prostu coraz więcej 
guzików i -to zarówno przy odzie­
ży jak i przy bieliźnie wykonywa­
na jest z mas plastycznych, które 
nie wytrzymują działania odczyn­
ników używanych przy praniu i 
rozpuszczają się, niszcząc materiał. 
Ponieważ niestety nie wynaleziono 
jeszcze innej metody prania rada 
jest jedna: trzeba obcinać. Jest to 
na pewno kłopotliwe, ale koniecz­
ne.

szczypiorem — 3,50 zł/kg, kapusta 
biała wczesna — 3,20 zł/kg, ogórki 
krótkie — 24,— zł/kg, marchew w 
pęczkach pow. 250 g — 2,50 zł/pę- 
czek, orzechy laskowe import — 
50,— zł/kg, orzechy włoskie import 
— 35,— zł/kg, śliwki suszone im-
port kalibraż 70/80 27,— zł/kg,
śliwki suszone import kalibraż 
80/90 — 22,— zł/kg, śliwki suszone 
import kalibraż 90/100 lOOdlO — 17, 
zł/kg, śliwki suszone import kall-
braż 110/120 120/130 15,— zł/kg,
miód pszczeli luzem — 49,— zł/kg, 
kapusta kwaszona — 4.50, zł/kg, 
ogórki kwaszone — 11,— zł/kg.

Wszystkie asortymenty ujęte w 
cenniku zgodnie z obowiązującymi 
normami jakościowymi. Na asor­
tymenty i wybory płodów ogrod­
niczych nie ujęte w cenniku 
obowiązują ceny umowne, (na)

Komunikat
Miejskie Przedsiębiorstwo Ener­

getyki Cieplnej w Poznaniu za­
wiadamia odbiorców ciepłej wo­
dy użytkowej Osiedli: Piastowskie 
go. Jagiellońskiego i Wielkiego 
Października o wstrzymaniu do­
staw ciepłej wody użytkowej w 
dniach od 15 lipca 1970 r. do 15 
sierpnia 1970 rł

Przerwa spowodowana jest ko­
niecznością przeprowadzenia prac 
remontowo-konserwacyjnych siec- 
cieplnej. M4819

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 
im. 2 Armii Wojska Polskiego
W POZNANIU, ul. Robocza 4

POSIADAJĄ JESZCZE WOLNE MIEJSCA 
DLA CHŁOPCÓW

w Zasadniczej Szkole Zawodowej dla Pracują­
cych — na rok szkolny 1970/71 — w specjalności: 

— Ślusarz mechanik
— MECHANIK SILNIKÓW SPALINOWYCH, 
— ELEKTROENERGETYK, 
— KOWAL MASZYNOWY, 
— SPAWACZ, 
— FORMTERZ - ODLEWNIK, 
— STOLARZ, 
— MURARZ.

Niezależnie od poborów uczniowie otrzymują 
następujące świadczenia:
— od pierwszego roku nauki bezpłatne bilety 

kolejowe, opiekę lekarską oraz odzież ochron 
ną;

— od drugiego roku nauki deputat węglowy 
wartości 150 zł miesięcznie i pełne umun­
durowanie.

Kandydaci zgłoszą się do ZNTK Poznań, ul. 
Robocza 4, Dział Kadr, pokój nr 12, od godz.

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych w Poznaniu

OGŁASZA ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej dla Pracu­
jących — w zawodzie:

MONTER
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończona szkoła podstawowa, 
— zdolność do zawodu zatwierdzona przez le­

karza,
— ukończone 16 lat, 

Uczniowie w czas.e nauki zawodu otrzymują 
wynagrodzenie w wysokości: 
— w I roku 260 zł miesięcznie, 
— w II roku 380 zł miesięcznie plus premia za 

dobre wyniki w nauce 1 pracy do wysokoś­
ci 25 proc, wynagrodzenia miesięcznego oraz 

— ubranie robocze, 
— bezpłatną opiekę lekarską, 
«• czas pobytu w szkole zalicza się do czasu 

pracy, 
— dla zamiejscowych internat — bezpłatnie.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyj-
e: Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskie- 
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych —

Poznań, ul. Swiętosławska 12, I piętro — pokój
tel. 561-88. K4670

Centrala Wytwórczości 
i Handlu Dewocyjnego „Ars Christiana” 

w Warszawie, ul. Ogrodowa 37 

zawiadamia, że przyjmuje
W TERMINIE DO DNIA 30 LIPCA 1970 R

9 do 12.
Zakłady nie posiadają internatu.

Fotele kinowe

K4770

bukowe
— SPRZEDAM

Oferty: Kobryńska, Poznań, Szamotulska 87 m. 1.
:;i843g

od przedsiębiorstw państwowych, spółdziel­
czych oraz dostawców prywatnych, posia­
dających odpowiednie uprawnienia —

OFERTY
na wykonanie artykułów związanych z tra­
dycją świąt Bożego Narodzenia jak: zimne 
ognie, łańcuchy, lametę, szopki, reliefy, 
karnety, mikołaje itp.

Informacji udziela Dział Handlowy, telefon
20-70-01, 02, 03. K4649

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, spacerowe, głębo 
kie kombinowane, wzory 
prawnie zastrzeżone — po 
lecą wytwórnia Orzeszko-

urtaeai zi

107 ni. 7.

MS

Strzelecka.

67-30-08.Osiedle Piastowskie na Ratajach staje się coraz ładniejsze. W 
tym roku bowiem położono szczególny nacisk na porządko­
wanie terenów przydomowych. Urządzaniem trawników i kwiet­
ników zajmują się w czynie społecznym mieszkańcy. Fachową 
jednak pomocą i ladą służy im Zakład Zieleni istniejący przy 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Osiedle Młodych”. Natomiast ro­
śliny ozdobne dostarcza Gospodarstwo Szkółkarskie na Mini- 

kowie prowadzone przez Zakład Zieleni.
Fot. — K. Przychodzkl

Pilnie potrzebna pomoc 
domowa — Kochanowskie 
go 5. Zgłoszenia: dr Ku­
rowska, Starołęcka 114.

31571g
Potrzebna opiekunka do 
dziecka, z dzielnicy Ła­
zarz, Górczyn. Adres: Gło 
gowska 122 m. 12. 31611g

Fryzjer męski, potrzebny 
na stałe. Poznań, ul. Cze-
sława 9. 31686g

JAN DYLEWICZ 
najukochańszy, całym sercem nam oddany mąż. 
tatulek. dziadziuś, brat, teść, zięć i szwagier, 
zasnął w Bogu' 10 lipca 1970 r„ przeżywszy lat 69 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

Poznań. Przybyszewskiego 41 m. 7. 32033g

tDnia 10 lipca 1970 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., w wieku lat 67 mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

STEFAN BUCHART
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie,

o czym zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążona

ul. Gwardii Ludowej 53 m. 9. 32049g

tDnia 10 lipca 1970 r. zmarł mój ukochany 
maż, ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat

62, śp.

FRANCISZEK SRODECKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 

bm. o godz. 10.50 na cmentarzu parafialnym na 
Górczvnie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodzina

Poznań, ul. Zgoda 14 m. 3. 32057g

POLSKI
Poznań. Grunwaldzka U

wet 13. 31894?

Sprzedam Zetor niski z 
podnośnikiem i blokada. 
Kołodziejczak. Grzybowo, 
poczta Września, PKS w 
miejscu. _______1410p

Sprzedam wózek półgłębo 
ki. Jeżycka 2 m. 7.

31583g

Sprzedam telewizor, ra­
dio. zegar bekerowski, ma 
szynę krawiecką, witry­
ny. Poznań, ul. Obornicka

31592g

Sprzedam nowy pokoj 
kombin. - orzech poliester 

Szczepankowo 3G.
31613?

Osę 175, okazyjnie sprze­
dam. Poznań, Głogowska

31514?

Sprzedam ciągnik „Zetor” 
z przyczepą i rozrzutnik 
do obornika. Józef Bart- 
man. zam. Dębczyno. po­
czta Białogard, woj. Ko-

Sprzedam ciągnik Ursus 
O 45. na rozrusznik, po 
kapitaińytn remoncie 1 2;

Napierała, Buk. ul.
31483?!

Tanio sprzedam wyżła 
szorstkowłosego, jednoro­
cznego z rodowodem. Po­
znań, Włodkowica 28. tel.

31545?
Sprzedam motocykl WSK. 
cena 2.500 zł. Poznań, ul. 
Grochowska 91 a m. 2.

31647?
Goździki — sadzonki uko-

doniczek, silnie

szalin. 1404 u

£ Samochody
Sprzedam Yolkswagena — 
furgonetkę, w bardzo dob 
rym stanie. ’ Piątkowo —
Obornicka 19. 11272?

Kupię Skodę S-100 lub Mo 
skwicza 412. Swarzędz tel.
259. 31566g

Syrenę 104 nową, bez prze 
biegu, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31569?.
Sprzedam Syrenę 104. Po- 
znań, ul. Szpitalna 30 m. 4. 

31607g

Okazyjnie sprzedam Volks 
wagena 15ó0. stan idealny. 
Ui. Augustowska 12, Osie­
dle Warszawskie. 31619?
kupię silnik do samocho­
du Mercedes 180 D. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31494?.
Wartburg Combi, sran ‘de 
alny, sorzedam. Parking: 
ni. Wiosny Ludów 32029?
Samochód Warszawa 223, 
górnoza worowy — fabrycz 
nie nowy, atrakcyjne wy­
kończenie, sprzedam. O- 
fęrty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31984g.
Sprzedam Warszawę M-20 
i taksometr. Poznań. Słu-
pecka 3. 31498g

Mtode bezdzietne małżeń­
stwo, członkowie spółdziel 
ni. poszukują pilnie poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31734g.
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej, 
poszukuje nieumeblowane 
go pokoju w Poznaniu, 
lub Luboniu, na okres 1 
roku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31745g

Knpię dom jednorodzin­
ny niewykończony, wzglę 
dnie działkę pod budowę 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30510g.
Mieszkanie wydzielone, 
część willi, komfortowe, 
ewentualnie do wykończę 
nia w Poznaniu lub Wrześ

sa'
Młode małżeństwo, mży ■ 
nier z żoną, poszukuje nie 
krępującego pokoju na 
okres 1—2. lat. Warunki 
do uzgodnienia. Tel. 668-74
w godz. 16—18. 31573g
Zamienię 3-pokojowe kom 
fortowe mleczka nie spół­
dzielcze w Gdańsku Oli-
wie (Przymorze) — 
debne w Poznaniu 
macja: tel. 502-92, 
18—19.

na po- 
. Infor 

godz. 
3I596g

Sprzedam mieszkanie wy­
łączone w centrum Kali­
sza. nowe budownieiwo. 
‘derty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3i597g.
' pokoje, kuchnia, łazien­
ka, nowe budownictwo ul. 
Rycerska, z dozer-twem 
— zamienię na równorzęd 
ne bez dozorstwa. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 49 
dla 31842g.

Nieruchomości
Domek 2-rodzinny, 20 km 
od Poznania, korzystnie 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
31553g.

31913g.

kupię. Oferty „Pra- 
Grunwaldzka 19 dla

D->mek trzypokojowy na 
działce 1600 m*, blisko Po 
znania, sprzedam. Popraw 
ski, Mosina, Topolowa 7.

31636g

Domek wolny, 3 pokoje, 
ogród, stacja PKP, szko­
ła — okazyjnie sprzedam.
Kobylnica 47. 31653g

sprzedam pół domu bliź­
niaczego, 3 pokoje, kuch­
nia, garaż, c. o., ogród, 
przy tramwaju, dzielnica 
Grunwald. Mieszkanie za­
stępcze w nowym budów 
nictwie, pożądane. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31672g.
Domek piętrowy.
zlotych, 
wiec, 
53.

sprzedam.
lon.noo 

Kra-
Poznań, Garbarv 

31693g

Kupię piętro, 3 pokoje z 
kuchnią, wyłączone. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31711g.

Pracownika i pracowni­
cę, lub rodzinę do gospo­
darstwa rolnego, powiat 
wągrowiecki — zatrudnię. 
Mieszkanie na miejscu. 
Zgłoszenia listowne: Po­
znań 1, skrytka pocztowa

Potrzebny pracownik na I 
stałe — gospodarstwo roi- j 
ne. Wojciech Martyniak I 
Bnin, pow. Śrem. 32042?

4* kupno & Sprzedaż
219. 31629g
Murarzy i pomocnika, na 
stałe, zatrudnię natych­
miast. Podeszwa — Pusz­
czykowo, ul. Cicha 5.

31492g
Przyjmę galwanizera — 
inbrego fachowca. Tel. 

41-23. 31516g
Starsze małżeństwo de pa 
lenia i pomocy w ogrod­
nictwie, zatrudnię na dob 
rych warunkach z miesz­
kaniem. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 31709?

wionę, 
ej a z 
skiego 
726-64.

u oraz z 
rczkrze- j

pierwsza reproduk
materiału francu- 
— sprzedam. Tel. 

3168G?

Kupię Syrenę 104 nową, z 
gwarancją, względnie Mo 
skwicza 408, po małym 
przebiegu. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 31499g.

Kupię duży rożen do pie­
czenia drobiu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31603g.
Kupię maszynę walizko­
wą do pisania. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31480g.
Sprzedam spawarkę tran­
sformatorową. Poznań — 
Pozdawnicka 5 — Ławica. 

31551g
Kasę pancerną sprzedam 
64X60X53. Orzeszkowej 2 
m. 1. 31570?

tDnia 10 lipca 1970 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., zakończyła swój pracowity żywot w wieku 
lat 79, nasza najukochańsza i najtroskliwsza 
matka, siostra, babcia, prababcia, ciocia i teś­
ciowa, śp. v

STANISŁAWA KOBUSOWA
z domu Grzesińska

o czym zawiadamiają pogrążone w głębokim 
smutku

eórk: z rodziną
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 

bm. o godz. 11 z kościoła parafialnego w Prze-
męcie. 32034g

+ Dnia 10 lipca 1970 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, opatrzona Sakramentami św..

po długich cierpieniach moja najdroższa mat­
ka. ukochana teściowa, siostra, babcia, siostrze­
nica i kuzynka

HELENA GÓRZYŃSKA
z domu ANDERS

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 
bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
syn z żoną, bracia i rodzina

Poznań, ul. Dąbrowskiego 57 m. 3. 32051g

Frezja odmiana Superfre- 
?.ja Grandiflora, najdłuż­
szy i największy kwiat — 
bulwy oraz przybyszowe 
— sprzedam. Tel. 726-64.

31661?

Sprzedam Skodę Octavię,
stan bardzo dobry, 
kiewicz, Drawsko, 
Czarnków, tel. 22, 
15—18.

Flor- 
powr 
godz. 

31520g

Sprzedam dom wyłączony 
zamieszkały przez 3 loka­
torów. Po kupnie wolne: 
pokój z kuchnią i dumek 
gospodarczy oraz pokój z 
kuchnią, ogród, garaż, ce 
na 160.000. Informacja: Pie 
Mary 25, sklep jarzynowy.

31590g

Kupię domek z ogrodem 
przy granicy Poznania, do 
140 tys. zł. Hańkowiak. Bo 
gucin, ul. Gnieźnieńska 
16, poczta Poznań 10. 
______________________ 31715?

0 Zgnhy S Różno
Zaginął pudel czarny, śre 
dni — suczka, nierodowo- 
dowa. Nagroda 1.500 zł 
za zwrot. Borkowska, Li-
tewska 3 m. 1. 32067g

Sprzedam maszynę dzie- ■ 
wlarską dwupłytową. Ofer i 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 31673g.

Sprzedam skuter Wiatka.
Poznań, Krańcowa 48 m.
98. po godz. 16. 31725g [
Tulipanów piękne odmia­
ny, cebulki, siewkę kwia­
towa sprzedaje — Barba­
ra Kowalczyk. Nadarzyn,
pow. Pruszków.
Ciągnik Ursus

K4815
328

przyczepą, po kapitalnvm 
remoncie, sprzedam. Ze­
non Krzyżan, Goraniec. 
stacja kolejowa Żydowo. 

1417p
Sprzedam ciągnik Steier 
z podnośnikiem, stan dob­
ry. Tadeusz Zawada. Jan­
ków Przyg., pow. Ostrów

1421pWlkp.
Sprzedam 
wilczki, 
m. 4.

szczeniaki —
Winogrady 144 

' 31751?

„Junaka” 
sprzedam.
1 Maja 21

z przyczepą — 
Oborniki Wlkp. 

!. 31766?
Sprzedam spacerówkę Po 
znań, Sienkiewicza-8 m. 6. 

31783g
sprzedam pięknego pudla 
białego, średniego, 1 rok 
oraz wilczura czarnego, 13 
miesięcy. Bułgarska 106 a
m. 9. 31786g
Sprzedam motopompę Le- 
opolia z wężami, silnik do 
traktorka ..Dzik”. Poznań 
- ul. Obornicka 17 a.

31698g
Sprzedam klacz, 5 lat. Su 
chylas. Szkółkarska 40 —
pow. Poznań. 32.027g

Sprzedam Warszawę 223, 
w idealnym stanie. Po­
znań, Słowackiego 4C m. 
5. 3l820g
Okazyjnie sprzedam Volks 
wagena 1500 — garbus. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dła 31529?
Samochód NSU Prinz, ku 
pię. Poznań, tel. 67-28-38. 

31634?

Sprzedam samochód mar­
ki „Wołga”, kolor czarny, 
względnie zamienię na 
Fiata 125 P. Tel. Sędziny 
07, od godz. 18, Duszniki
54. godz. 7—18. 31640?

Sprzedam Skodę 1102 — 4- 
drzwiowa, stan dobry. Po 
znań, Grunwaldzka 17 m.
2 a. 31641?
Sprzedam Fiat 600 z no­
wym silnikiem 750. Po­
znań, Wawrzyniaka 15 m.
4 a. 31651g

Syrena 104 przebieg
35.000, szaroniebieska — 
sprzedam. Cena 57.000,—. 
Wiadomość: tel. 622-76.

31689?

Warszawę M-20 na chor 
dzię, sprzedam z komple­
tem blach do przeróbki.
Oferty „Prasa” Grun-
v>aldzka 19 dla 31694g.
Mikrusa sprzedam. Zię- 
birka 1 a. 31844g

Rencistka poszukuje poko 
iku. chętnie pomoże w 
sprzątaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31487g.
Panience wspólny pokój 
wynajmę. Czereśniowa 6. 

31690g
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Sprzedam dom dwurodzin 
ny, 19 km od Poznania, 
cena 100 tys. zł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31591g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8 ha, zabudowanie, 
bez inwentarza, przedmieś 
cie Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31598?.

Poszukuję wyłączonego lo 
kału 40 do 60 m!, na bar­
dzo cichą i czystą pracow 
nię, koniecznie z dogod­
nym dojazdem samocho­
dowym, w dzielnicy Gr’ n 
w».ild, wzgl. Stare lub Ni 
we Miasto. Oferty „Pr-- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31556g.

Cwaga tapicernie sto-

Spiesznie sprzedam pół 
domu bliźniaczego w Po­
znaniu, 30 proc, do wy­
kończenia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31620g.

jaki krzyżowe z mechn-
n izmem

husarski.

obrotowym do 
poleca warsztat 
Poznań, Włod-

kowica 28, tel. 673-008.
31544g

Sprzedam działkę campin 
gową, opłotowaną, blisko 
jeziora Kiekrz. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31538g.
Kupię mieszkanie wyłączo 
ne. lub oddam pół domu 
bliźniaczego do wykończę 
nia. Mam do zamiany 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31633g.

Szklarnia - Matownia T. 
I.utkowski, Przeźmierowo, 
ul. Graniczna 9, pow. Po
znań wykonuje usłuei
szklarskie, napisy na ta­
blicach nagrobkowych o- 
raz szkło mrożone.

31775g

Poszukuję garażu, wzgląd 
nie miejsca — na Raszy­
nie. Dobrze zapłacę. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 31695g.

Pracownicy poszukiwani
I rzedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41/49 — za­
trudni zaraz:

— MURARZY - TYNKARZY,
— CIEŚLI,
— ZDUNÓW, 
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.

Przedsiębiorstwo prowadzi roboty budowlane na 
terenie m. Poznania oraz powiatów: poznańskiego, 
nowotomyskiego, międzychodzkiego.

Praca w akordzie zryczałtowanym pozwala pra­
cownikom na osiąganie wysokich zarobków.

Ponadto gwarantujemy odzież roboczą, bezpłatne 
zakwaterowanie na kwaterach prywatnych, wzgl. ba­
rakowozach. świadczenia rozłąkowe. wzgl. diety ito. 
— zgodnie z układem zbiorowym pracy w budow­
nictwie.

Przedsiębiorstwo prowadzi prace w większości 
w miejscowościach posiadających warunki do wy­
poczynku po pracy (jeziora, lasy, plaże) np. Sie­
raków, Kwilcz, Niepruszewo itp.

Reflektujemy również na pracowników zamieszka­
łych w mieście Poznaniu do pracy na budowach pro­
wadzonych na terenie miasta.

Zgłoszenia osobiste, pisemne, telefoniczne — przyj­
muje Dział Zatrudnienia i Płacy PUBR w Poznaniu,
ul. Żmigrodzka 41/49, telefon 672-045 do 047, K4694

AB
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Zapaśnicze MŚ
Trzecia runda pojedynków za­

paśniczych mistrzostw świata w 
stylu wolnym w Edmonton była 
pechowa dla reprezentantów Pol­
ski. Dwaj dalsi z naszych zapaś­
ników Godyń i Lipień zakończyli 
swój udział w mistrzostwach w 
tej właśnie fazie turnieju. W w. 
piórkowej Tadeusz Godyń prze­
grał na punkty z Irańczykiem 
Syedabassi, a w w. lekkiej Ka­
zimierz Lipień uległ na punkty 
reprezentantowi Mongolii Natsaf- 
dorżowi. Porażkę na punkty po­
niósł także w w. ciężkiej Wacław 
Orłowski. Przegrał on także z za­
paśnikiem mongolskim, Baiamun- 
khem.

W czwartej rundzie Orłowski zo 
stał położony na łopatki przez ra­
dzieckiego zapaśnika Gulutkina i 
także został wyeliminowany. Ten 
sam los spotkał naszego reprezen­
tanta w w. super-ciężkiej Edwar­
da Wojdę, który poniósł dwie ko­
lejne porażki na punkty z Dona- 
lijewem (Bułgaria) i Germerem 
(NRD).

Tak więc z Polaków pozostał je 
szcze na placu boju jedynie Zbig­
niew Zedzicki w w. koguciej.

O PUCHAR INTERTOTO
W meczu z cyklu Intertoto Wt 

sła Kraków wygrała na wyjeżdzie 
z Hvidovre IF 1:0 (0:0). '

W meczu piłkarskim z cyklu roz 
grywek Intertoto Zagłębie Sosno­
wiec pokonało AIK Sztokholm 2:1 
(0:1).

W rozegranym w Warszawie me 
czu Intertoto Gwardia Warszawa 
pokonała duński zespół Aaldbor.g 
BK 7:1 (3:0).

W spotkaniu Intertoto piłkarze 
Polonii Bytom zremisowali z 
Rot-Weiss Essen 1:1 (0:0).

ZWYCIĘSTWO 
PIŁKARZY GWARDII

Na międzynarodowym turnieju 
piłkarskim drużyn młodzieżowych 
— odpowiedników Polskiego Zrze­
szenia Gwardia, zakończono roz­
grywki eliminacyjne w grupach. 
W ostatnim meczu Gwardia poko 
nała Rudą Hvezdę Bratysława 2:0 
(0:0). W drugim spotkaniu tej gru 
py Dinamo (Rumunia) wygrało 
z Amrogkan (KRL-D) 1:0 /0:0). 
Pierwsze miejsce w grupie „A” 
zajęło Dinamo — 5 pkt. przed 
Gwardią — 4 pkt.

W grupie „B” najlepsi okazali 
się piłkarze DOZSY (Węgry) — 5 
pkt. przed Dynamo (NRD) — 4 
pkt.. Lewskim (Bułgaria) — 2 pkt. 
i Rudą Hvezdą (CSRS) — 1 pkt.

LEKKOATLECI NRD
POKONALI W. BRYTANIĘ

Międzypaństwowe spotkanie lek 
koatletyczne W. Brytania — NRD, 
które odbyło się na londyńskim 
stadionie White City zakończyło 
się podwójnym sukcesem lekko-

Pływanie

Polska przed NRD i
Z inicjatywy działaczy Polskiego Związku Głuchych, rozegrane 

zostały na otwartej pływalni w Poznaniu przy ul. Chwiałkowskie- 
go zawody młodzieżowych reprezentacji (do lat 19) zespołów Pol­
ski, NRD, Węgier i Szwecji. Podobne zawody będą kontynuowane 
w następnych latach, zawsze w innym kraju. Inicjatorzy, sprawnie 
przeprowadzonej imprezy w Poznaniu, mają zapewnienie, że w 
przyszłych mityngach wystąpią przypuszczalnie również inne repre­
zentacje krajowe.

Korzystne warunki atmosferycz­
ne sprawiły, że zawodniczki i za­
wodnicy uzyskali bardzo dobre 
wyniki. Wbrew przewidywaniom 
pojedynki, przeprowadzone przy du 
żym zainteresowaniu publiczności 
przyniosły po pierwszym dniu w 
ogólnej punktacji przodownictwo 
ekipie Polski, która uzyskała 127 
pkt. przed NRD 112. Węgrami 96 i 
Szwecją 66 pkt. Sądząc po wynikach 
pierwszego dnia zawodów — oś­
wiadczył sędzia główny — Henryk 

atletów NRD w konkurencjach 
męskich 114:97 i w konkurencjach 
kobiecych 80:55.

W drugim dniu meczu najlep­
sze rezultaty uzyskano w rzu­
tach. W młocie triumfował Thei- 
mer (NRD) — 70.34 przed Payne (W. 
B.). który wynikiem 68,82 ustano­
wił rekord W. Brytanii. W dysku 
dwa pierwsze miejsca zajęli re­
prezentanci NRD Thorith — 60,40 
i Schaumburg — 59.96.

W konkurencjach kobiecych 
najlepsze wyniki uzyskały Fuchs 
(NRD) w rzucie oszczepem — 57,99.

dalekopis^
Lange (NRD) w pchnięciu kulą — 
18,70 przed Friedrich (NRD) — 17,15 
oraz Balzer (NRD) na 100 m ppł 
— 13,2 przed Jahns (NRD) — 13,3.

Sensacją meczu było podwójne 
zwycięstwo Anglików w skoku o 
tyczce. Rekordzista świata Nord- 
wig nie zaliczył pierwszej wyso­
kości — 5 m. Zwycięzca Anglik 
Chappell osiągnął zaledwie 4,71.

JESZCZE JEDNO ZWYCIĘSTWO

W ostatnim dniu międzynarodo­
wych zawodów strzeleckich w 
stolicy Węgier w strzelaniu z ka 
rabinka małokalibrowego Stan­
dard z trzech postaw (Kbks 6) 
zwyciężyła Polka Małecka — 552 
pkt przed Spakelovą (Słowacja) — 
548 pkt. i Krodowska (Polska) — 

Krajczewski — spodziewam się, że 
wywalczymy w wyniku dwudnio­
wego spotkania pierwsze miejsce.

O!o zdobywcy dwóch pierwszych 
miejsc w poszczególnych pojedyn­
kach :

Mężczyźni: 400 m. st. dow. 1) Be­
la Panyi (Węgry), 2) Frank Ber- 
hardt (NRD); 200 m. klas. 1) Mi­
chał Dzidowski (Polska), 2) Mol- 
nar Tibor (Węgry); 100 m. delfin 
1) Norbert Grund (NRD), 2) Michał 
Dzidowski (Polska); 200 m grzbiet.

546 pkt. W tej samej konkurencji 
wśród juniorów pierwsze miejsce 
zajął Vadasz (Węgry) — 548 pkt, a 
Polak Nowak zajął 5 miejsce — 
536 pkt. (t)

WÓJCIK PRZED BOGUSZEM 
W SZWAJCARII

Międzynarodowy bieg maratoń­
ski w Szwajcarii wygrał Wójcik 
przed Boguszem. Drużynowo wy­
grała Polska przed CSRS i Szwa j 
carią.

REPREZENTACJA POLSKI 
JUNIORÓW

WYGRAŁA Z ZSRR

W rozegranym w sobotę w Kali 
ninie międzynarodowym spotka­
niu piłkarskim juniorów’ Polska 
pokonała Związek Radziecki 4:2 
(3:1).

MISTRZOSTWA 
PAŃSTW SOCJALISTYCZNYCH

W SZERMIERCE

Na szermierczych mistrzostwach 
krajów socjalistycznych rozegrano 
w Berlinie indywidualną- szpadę. 
W tej konkurencji Polacy nie* li­
czyli na sukcesy. Z 5 naszych re 
prezentantów. którzy wystąpili na 
planszach Berlina, tylko Bogdan 
Gonsior przebił się do finału i tu 
po dwóch odniesionych zwycię­
stwach. zajął 5 miejsce. Z pozo­
stałych Jarosław Pieńkowski od­
pad! już w eliminacjach. Zbig­
niew Matwiejew i Jerzy Janików 
ski w ćwierćfinale, a Kazimierz 
Barburski w półfinale.

Mistrzem tej broni został repre 
zentant ZSRR Nikańczyków. któ­
ry w walce barażowej o złoty me 
dal. pokonał Węgra Erdeza. (t)

Węgrami
1) Bela Panyi (Węgry), 2) Georg 
Helmut (NRD); 4x100 m. dowolny 
1) Węgry, 2) NRD, 3) Polska.

Kobiety: 100 m. st. dow. 1) Eva 
Wimmers (Szwecja), 2) Hargit Fe- 
łete (Węgry); 200 m. klas. 1) Iwo­
na Werka (Polska), 2) Krystyna Le 
nard (Polska); 100 m. delfin. 1) 
Monika Hermann (NRD), 2) Miro­
sława Klimczuk (Polska); 100 m. 
grzbiet. 1) Bogusława Urbańska 
(Polska) 2) Lidia Olszak (Polska); 
4x100 m. styl. zm. 1) Polska, 2) 
NRD, 3) Węgry, (p)

*
W międzynarodowym turnieju 

skoków do wody zakończone zo­
stały pierwsze dwie konkurencje 
— skoki z trampoliny mężczyn i z 
wieży kobiet. W obydwu klasą dla 
siebie byli Polacy. W skokach z 
trampoliny nasi reprezentanci za­
jęli 5 pierwszych miejsc. Najlep­
szym okazał się niezwykle równo 
skaczący Jakub Puchów, który uzy 
skał wysoką notę — 467,45 pkt., wy 
przedzając o przeszło 42 pkt. An­
drzeja Wierniuka — 425,05 pkt. Je 
rzy Kowalewski, który po 8 sko­
kach był drugi, znalazł się dopie­
ro na trzecim miejscu — 417,30
pkt., przed Jerzym Sucheckim — 
409,0 pkt. i Tadeuszem Budkiem 
— 391,15 pkt. Najlepszym z zagra­
nicznych zawodników okazał się 
Ernst Sapp, który zajął szóste 
miejsce z 375,70 pkt. przed Rumu­
nami Dmitrim Popoaicem — 347,65 
pkt. i Johnem Iliesem — 336,50 
pkt.

Wśród kobiet w skokach z wie­
ży Polki wzięły dwa pierwsze 
miejsca. Zwyciężyła Regina Kraj- 
now — 306,55 pkt. przed Elżbietą 
Wierniuk — 282,25 pkt. (s)

Torowe kolarskie 
mistrzostwa Polski

W drugim dniu kolarskich mi­
strzostw Polski, na łódzkim torze 
rozegrano półfinały 1 finał wyści­
gu tandemów. Tytułu mistrza 
Polski broniła para łódzkiego Orła 
— Skoczek — Kobiela. Mieli oni 
poważną kraksę i odwiezieni zo­
stali do szpitala. Finał wygrała 
dwójka Widzewa Kotliński — 
Bek uzyskując czasy: w pierw­
szym biegu — 11,5, a w drugim — 
11,8. Tytuł wicemistrzowski zdoby­
li kolarze Ogniwa Szczecin, (t)

Puchar Polski

Efektowne zwycięstwo 
piłkarzy Polonii Poznań

Polonia: Kasprowicz — Urbaniak, Witkowski, Kawka. Kardasz, 
Bodziak. Jakubowski, Strojny (Szaj). Jędrzejak (Kliczbor), Mać­
kowiak. Grodzki.

Lech: Kotorowski — Mrocoszck, Kaczmarek, Płotka. Rybarczyk 
(Piechocki). Domino. Napierała, Kuczko, Holowenko (Rutkowski), 
Stępczak, Melerowicz.

ZE ŚWIATA
MEDIOLAN

W półfinale piłkarskich mi­
strzostw świata drużyn kobiecych 
reprezentacja Anglii przegrała' z 
Danią 0:2 (0:0). W finale Dunki 
zmierzą się z triumfatorkami po­
jedynku Włochy — Meksyk.

DUBLIN

W Dublinie zakończyły się że­
glarskie mistrzostwa Europy w 
klasie „Finn”. Tytuł mistrzow­
ski zdobył mistrz świata. Szwed 
Thomas Lundqvist — 26 pkt. przed 
swym rodakiem Liljegrenem — 
32.4 pkt., Mierem (NRD) — 44 pkt 
i Kuhweide (NRF) — 45,75 pkt.

BONN

Podczas międzynarodowych za­
wodów lekkoatletycznych w Esch- 
weiler koło Akwizgranu Hein- 
Direk Neu ustanowił rekord NRF 
w rzucie dyskiem 63,99. Jest to naj 
lepszy w tym sezonie rezultat w 
Europie. Bieg na 1500 m wygrał 
De Hertogbe (Belgia) — 3.40.7
przed Norpothem (NRF) — 3.41,2 i 
Liquorim (USA) — 3.41,7. W biegu 
na 100 m triumfował Greene (USA) 
— 10,2 przed Robertsem (Tryni­
dad) — 10,5. Roberts wygrał bieg 
na 400 m — 46,7. W biegu na 
800 m nierwsze miejsce zajął Kem 
per (NRF) — 1.47.4. Wśród kobiet 
na uwagę zasługują rezultaty Ro- 
sendahl (NRF) na 100 m — 11.6 i 
Westermann (NRF) w. rzucie dys­
kiem — 57,57.

BERLIN

W międzypaństwowym meczu 
w strzelectwie sportowym repre­
zentacja NRD wygrała w Lipsku 
z Finlandią 5:2

BONN

W międzypaństwowym meczu 
j kolarskim amatorów na torze w 
' Huerth reprezentacja NRF pokona 
ła Belgię 9:6.

WARNEMUENDE

Z udziałem ok. 800 żeglarzy re- 
! prezentujących Bułgarię, Czecho­

słowację, ' Danię, NRD, Polskę, 
Węgry, Rumunie i Związek Ra­
dziecki rozpoczęły się w Warne- 
muende 20 międyznarodowe rega­
ty o puchar Bałtyku, (t)

Finałowe spotkanie z cyklu roz 
grywek Pucharu Polski na szcze- 
blu wojewódzkim, pomiędzy Polo 
nią Poznań a Lechem, wywołało 
draże zainteresowanie. Na stadion 
na Bródce przybyło kilka tysięcy 
widzów, którzy mieli okazję oglą­
dać efektowne zwycięstwo piłka­
rzy Polonii w stosunku 3:1. Do 
przerwy wynik brzmiał 2:0. Mecz 
rewanżowy odbędzie się w środą 
na boisku na Dębcu.

Zwycięstwo Polonii było w pełni 
zasłużone. Piłkarze tego zespołu 
starali się grać szybko (na ile po 
zwalała im płyta boiska, znajdu­
jąca się w fatalnym stanie) i sku 
tecznie. Zdobyli oni w pierwszej 
części spotkania zdecydowaną prze 
wagę, raz po raz zagrażając bram 
ce lechitów. Pierwszego gola dla 
Polonii zdobył w 38 min. Jaku­
bowski. zaś w 43 min. Jędrzejak.

Po zmianie stron Polonia utrzy 
mała przewagę, którą udokumen­
towała zdobyciem trzeciej bramki. 
Strzelił ją kliczbor. Drużyna Po 
lonii miała wczoraj ułatwione za 
danie, gdyż lechici prawie przez 
cały mecz grali bardzo niemrawo 
a ich atak miał poważne trudno­
ści ze sforsowaniem obrony prze­
ciwnika. Dopiero pod koniec me­
czu przyśpieszyli nieco grę. W 87 
minucie za rękę obrońcy Polonii 
na polu bramkowym, sędzia po­
dyktował rzut karny. Stępczak 
strzelił celnie i ostatecznie mecz 
zakończył się rezultatem 3:1. (s)

KTO i KIM 
GDZIE

NIEDZIELA, 12 LIPCA

Godz. 10 Wioślarskie mistrzostwa 
Federacji Sportowej Start na 
Jeziorze Maltańskim.

— Międzynarodowe zawody w sko 
kach do wody. Baęen przy ul. 
Chwiałkowskiego 34.

Godz. 15. Drugi dzień międzynaro 
dowych zawodów pływackich 
niesłyszących na basenie przy 
ul. Chwiałkowskiego.

Godz. 17.30 Zakończenie międzyna 
rodowych zawodów w skokach 
do wody.

— Unia Swarzędz — Sparta Sza­
motuły. Decydujący mecz pił­
karski o mistrzostwo klasy A. 
Boisko KS Warta przy ul. Rol­
nej.

LIPIEC 
12

Niedzielo

13
Poniedziołek

Jana

Eugeniusza

Słońce: 3.43—20.12

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI (Amfiteatr na Cytadeli) 
— g. 18 „Gwałtu, co się dzieje”; 
NOWY — g. 19 „Bar wszystkich 
świętych”; OPERA i OPERlTKA 
— nieczynne; MARCINEK — g. 11 
„Lajkonik”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU-
ZA — niedz. g. 10, 12. 14 „Old Su- 
rehand” (jug. 11 1.). niedz i po­
niedziałek g. 16, 18, 20 „Miłość El 
wiry Madigan” (szwedz. 16 1.), po­
niedziałek g. 10. 12, 14 „Testament 
Inków” (bułg. 11 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30 i poniedz. g. 12.30 „Po­
wrót rewolwerowca” (USA 14 1.), 
niedz. i ooniedz. g. 15.30, 18, 20.15 
„Zabójcy” (USA 18 1.); BAŁTYK 
— g. 15.30. 18. 20.15 „Piękny listo­
pad” (włoski 18 1.): CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15.30. 18. 20.15 i 
poniedz. od g. 15.30 „Barbarella” 
(franc.-włoski 16 1.); GONG — g- 
10. 12. 16 „Szaleniec z IV labora­
torium” (franc. 14 1.). g. 18. 20 
„Nie ma powrotu Johnny” (poi. 16 
1.). poniedz. g. 10. 12. 16 „Żółte 
łodzie podwodne” (ang. 14 1.). g. 
18, 20 „Sami swoi” (poi. 14 1.); 
GRUNWALD — g. 12 „Złota anty­
lopa” (radź. 7 1.). g. 15. 17. 19.30 i 
poniedz. g. 17, 19.30 „Płomień nad 
Adriatykiem” (jug. 14 1.): GWIAZ­
DA — g. 10. 12. 14. 16. 18, 20 „Raj 
na ziemi” (poi. 14 1.). poniedz. g. 
10 „Szalony koń” (USA 11 1.), g. 
13 15.30, 18, 20,30 „Dżingis Chan” 
(ang. 16 1.); KOSMOS — g. 11 
„Wspaniały Red” (USA 7 1.), g.
19.30 „Łowcy skalpów” (USA 16 
1.). poniedz. g. 19.30 „Dziewczyna 
z walizka” (włoski 16 1.); MALTA 
— g. 18. 20 „Winnetou i król naf­
ty” (jug. 14 1.). poniedz. g. 18, 20 
„Porwanie dziewic” (rum. 16 1.); 
MINIATURKA — g. 14. 16. 18. 20 
„Winnetou i król nafty” (jug. 14 
1.), poniedz. nieczynne: OLIMPIA 
— g. 11.15 ..Roztargniony tatuś” 
(bajka), g. 12.30. 15. 17.30, 20 i po­
niedziałek od g. 10 „Pojedynek w 
słońcu” (USA 16 1.): OSIEDLE — 
g. 17, 19.30 „Viva Maria” (franc. 
16 1.); poniedz. g. 17. 19.30 „Szczę­
śliwy Aleksander” (franc. 14 1.): 
PAŃCERNIAK — g. 17.30. 20 „Nie 
drażnić cioci Leontyny” (USA 16 
1.). poniedz. remont: PAŁACOWE 
i PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 20 „Win 
netou wśród Sęnów” (jug. 11 1.). 
poniedz. g. 10. 12, 14. 16, 18. 20 
„Mściciel z przeklętej góry” (jug.
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16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 15 „Kasia i mruczek” (bajka), 
g. 17. 19.30 „Dzień oczyszczenia” 
(poi. 14 1.), poniedz. nieczynne; 
SCALA — g. 16 „Stawka większa 
niż życie” (I i II cz. poi. 11 1.), g. 
18, 20.15 „Buntownik bez powodu” 
(USA 16 1.), poniedz. g, 16, 18 „A 
to historia” (USA 14 1.), g. 20 „Lew 
pręży się do skoku” (węg. 16 1.,); 
TĘCZA — g. 17, 19.30 „Planeta
małp” (USA 14 1.). poniedz. g. 17, 
19.30 „Do widzenia Charlie” (USA 
14 1.); WARTA — g. 15. 17.30. 20 
„Szczęście” (franc. 18 1.). poniedz. 
g. 16 i 19 „Gwiazdy Egeru” (węg.
14 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 14.30 i 18 „Kleopatra” 
(USA 14 1.), poniedz. nieczynne; 
WILDA — g. 15. 17.30. 20 „Angeli­
ka i sułtan” (franc. 16 1.): WŁÓK­
NIARZ (Stęszew) — g. 19 „Cztery 
damy i as” (franc. 18 1.); WRZOS 
(Luboń) — g. 16.30 „Długie lodzie 
Wikingów” (ang. 14 1.). g. 19 „Be 
niamin, czyli pamiętnik contliwe- 
go młodzieńca” (franc. 18 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 15 „Ciotki 
na rowerach” (radź. 7 1.). g. 17, 
19.15 „Miłosńe przygody Moll Flan 
ders” (ang. 16 1.); FOTOFLASTI- 
KON — g. 12—20 ..NRD. Berlin Za 
chodni, Bremen”.

MUZEA ! WYSTAWY
Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 

codziennie g. 10—18.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

— codziennie g. 10—15. śr. g. 12—13, 
sob., dni przedśw. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznicę wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. 16—18. niedz. 
i święta g. 10—15.

Instrumentów muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
g. 11—17, niedz. i święta g. 10—15 
(do 23. VII. nieczynne).

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15. śr. g. 11—17, 
niedz. i święta g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17, niedz. 
i święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—17 (12 VII nieczyn­
ne).

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—18, niedziele i 
święta g. 11—17.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17, 
sob. g. 9—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

i Muzeum w Rogalinie — g. 10—16, 
niedz. i święta g. 10—18.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 10) — „Lenin w sztuce 
słowa” — codziennie g. 10—19, 
środa i sobota — g. 10—14. niedz. 
i święta — nieczynna.

WOIT (St. Rynek 77) — „Czy 
znasz Wielkopolską” — fotografie 
J. Korpala — g. 8—20, niedz. g. 
10—14 (do 12. VII).

BWA Arsenał (St. Rynek) — Ry­
sunki Barbary Gawdzik-Brzozow- 
skiej (Zakopane) oraz rzeźba i 

grafika Józefa Kopczyńskiego — 
g. 10—18. niedz. g. 1C—17. poniedz. 
nieczynne (do 12. VII).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Pokaz znaczka węgierskiego” — 
g. 10—20, niedz. nieczynna.

BWA Arsenał — Galeria (St. Ry 
nek) — Malarstwo i rysunki Wła­
dysława Rutkowskiego (1924—1969) 
— codziennie g. 10—18, niedz. g. 
10—17, poniedz. nieczynna (do 12. 
VII).

DYŻURY
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, laryn 
gologia. neurologia — Szpital Kli­
niczny im. Święcickiego, ul. Przy­
byszewskiego 49. tel. 67-12-31.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Wojew. Szpiial Dziecięcy, ul. Kry 
siewicza 7, tel. 536-21.

Okulistyka — Szpital Miejski im. 
Strusia, ul. Walki Młodych 7, tel. 
511-11.

PONIEDZIAŁEK
Interna, chirurgia ogólna bez 

urazów, okulistyka, neurologia — 
Szpital Miejski mi. Strusia, ul. 
Walki Młodych 7. tel. 511-11.

Chirurgia urazowa — Szpital 
Miejski im. Raszei. ul. Mickiewi­
cza 2. tel. 472-51.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49. tel. 67-12-31.
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Psychiatria — Klinika Psychia­

tryczna, ul. Szpitalna 29/33 tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7. niedz. i świę­
ta — całą dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. 1 święta g. 10— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61, tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-8? 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Po­
rady w zakresie prawa rodzinne­
go, alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 53. Ziębicka 16. Staro- 
łęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248; tel. 67-24-14; 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

•a^iłAPio "
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14); 8.20 iMuzyka; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 Fala 56; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszkolnym 
„Igła w stogu siana” — słuch.;' 
10.20 Radioniedziela informuje, za­
prasza; 10.30 Radiowa piosenka mie 
siąca; 11 Rozgłośnia Harcerska; 
11.40 Czy znasz mapę świata; 12.15 
Jarmark cudów; 13.15 Nowości Pro 
gramu III; 14 Spotkanie z Anna 
German; 14.30 W Jezioranach ode. 
534; 15 Konc. życzeń; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 Teatr PR ..Aszantka” słuch.; 
17.20 Muz. rozrywk.: 17.40 Mel. lu­
dowe w wyk. Chóru i Kapeli Lu­
dowej Rozgł. Śląskiej pod dyr. W. 
Byszewskiego; 18.05 „Musicora- 
ma”; 19.15 Przy muzyce o sporcie; 
19.30 Matysiakowie ode. 724; 20.15 
Transm. konc. galowego Festiwalu 
Piosenki Żołnierskiej w Kołobrze­
gu (w przerwie konc.) „Step i ró­
że” — fragm. książki Teodora Góź 
dzikie wieża; 23.25 Tańczmy do pół 
nocy; 0.10 Program nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9. 12.05, 
16. 20. 23.15. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melpdią i 
piosenka słuchaczom polskim: 8.35 
Radioproblemy; 10 Wielkopolska 
niedziela: 12.30 Poranek syjnf. 
muz. barokowej; 13.30 Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 15 „Skarb w 
starym zamku” — słuch.: 16.30 
Przedstawiamy polskich kandyda­
tów na VIII Międzynarodowy Kon 
kurs Pianistyczny im. F. Chopina; 
17.05 Warszawski Tygodnik dźwię 
kowy; 17.30 Rewia piosenek; 18 
Teatr PR — Studio Współczesne 
„Koncert włoski” słuch.; 19.15 „At 
bum listów miłosnych”; 19.45 Pol­
skie skrzydła; 20 Wieczór literacko- 
muzyczny pt.: „O tureckim kaza­
niu”; 21.30 Tańczymy w rytmach 
babci, mamy i córki; 22.05 Ogól­
nopolskie i pozn. wiadom. sport.; 
22.35 Niedzielne spotkanie z mu­
zyka.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05, 17, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
14.05 Przeboje na start: 14.20 Pery 
skop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia; 14.45 4/4 — magazyn; 15.30 
„Ciepło, ciepło” — letni wodewil 
Marcina Wolskiego: 15.50 Zwierze­
nia prezentera: 16.15 W cieniu 
Johna Mayalla; 16.40 Rymy i ryt­
my — śpiewki kastylijskie: 17 Per 
petuum mobile — magazyn; 17.30 
„Salammbo” — ode. 18 dow.; 17.40 
Mój magnetofon: 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Polonia śpiewa; 
18.20 Ich dwoje — rep.: 18.35 Syl­
wetka piosenkarza —Johny Carsh; 
19 „Wizyta u psychiatry” — 
słuch.; 19.35 Mini-max — czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
20 „Zeszłego roku w Ciechocin­
ku” — wodewil; 20.20 Konsonanse 
i dysonanse — magazyn aktualn. 
muzycznych: 20.49 Symfonie F. 
Schuberta — V Symfonia B-dur; 
21.15 Bliskowschodnie podróże — 
erawefla: 21.25 Mel. z autografem S. 
Mikulskiego; 21.45 Opera G. Rossi­
niego „Cyrulik Sewilski”: 22.08 
Śpiewa Sandie Shaw: 22.20 Widzę 
stąd Sudety: 22.35 Piosenki z tele­
kina: 23 „Róże i lasy płonące” — 
wiersze M. Pawlikowskiej-Jasno- 
rzewskiei: 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Grą Eroll Garner.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Falą 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 8.05 Pięć minut ó gospodar- 
cej 8.14 Mozaika muzyczna; 8.39 
Gra Ork. Dęta Pomorskiego Okrę­
gu Wojskowego; 9 Gorące ryt­
my; 9.38 Z piosenką i tańcem ludo 
wym przez świat; 10.05 „Gdzieś we 
Francji” — fragm. 3 pow.; 10.25 
Muz. operowa; 11 Parada rytmów, 
melodii i piosenek: 11.45 Porady 
praktyczne dla kobiet: 12.25 Wię­
cej, lepiej, łaniej; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 „Wieś tańczy i śpie­
wa”; 13.4G Mel. i rytmy dla wszy­
stkich; 14 Reportaż literacki „Mał 
py na borsatti”; 14.20 A. Borodin; 
„W stepach Azji Środkowej” — 
poemat symf.; 14.30 „Co się Wam 
w tej audycji najbardziej podo­
ba”; 15.0^ Radioferie — Z piosen­
ką i plecakiem: 16.05 Alfa i Omega 
— magazyn pop.-naukowy; 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.05 Klub 
Grającego Krążka; 18.50 Muz. i Ak 
tualności; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Kompozytor i jego pio­
senki; 20.25 Taneczne drobiazgi 
znad Wełtawy; 21 Naukowcy rol­
nikom; 21.25 Pięć minut o wycho 
waniu; 21.30 „Konfrontacje”; 22 
Konc. życzeń miłośników muz. po 
ważnej; 22.40 Gra Pozn. 15 Ra­
diowa. dyr. Z. Mahlik. solista Z. 
Nowak — klarnet; 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 „W krę­
gu kultury bizantyjskiej”; 23.40 Z 
muzyki dawnej XIV i XV wieku; 
0.10 Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Radiowe interpela­
cje; 8.45 Kwadrans mel. ryzrywk. 
— gra Ork. F. Chacksfielda; 9 
Transkrypcje popularnych utwo­
rów: 9.35 Wiązanka mel. rozrywk.; 
9.45 Melodie i piosenki naszych 
przyjaciół: 10.25 W Jezioranach 
ode. 534; 10.55 Z dawnych i naj­
nowszych kart muzyki polskiej; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Melodie i piosenki krajów nadbał 
tyckich; 13.40 Proszę mówić — siu 
chamy — H. Ładysz; 14.05 Nowe 
piosenki „Synkopy”. Prezentuje 
J. Jasieński; 14.30 Utwory gitaro­
we gra J. Williams; 14.45 Humo­
reski A. Czechowa „Album” i „Po 
myłka”: 15 Konc. Chóru Rozgł. 
Wrocławskiej PR pod dyr. S. Kru 
kowskiego: 15.20 Z. Karasiński opr. 
W. Kolankowski: Wiązanka melo 
dii; 15.30 Z estrady warszaw­
skiej P.W-S.M.; 17.25 Pozn. konc. 
życzeń; 17.55 Radioexpress: 18.05 
Gra Zespół B. Hardego; 18.20 Son­
da — magazyn spoL-ekonom.: 19.15 
Uniwersytet Radiowy; 19.31 Teatr 
PR ..Pustelnia Parmeńska” ode. 3; 
20 Koncert z nagrań Wielkiej Ork. 
Symf. PR i TV pod dyr. J. Sem- 
kowa i J. Gerta, poświęcony 100 
rocznicy urodzin Emila Młynar­
skiego: 21.49 Mej. rozrywk.; 22.30 
Gra Trio J. Brodowskiego: 22.40 
Nowiny i nowinki muzyczne: 22.55 
Proponujemy przeboje taneczne; 
23.30 Gra Katowicki Zesp. Tan. 
..Metrum” — pod dyr. Zi Kalem­
by.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30,
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Salammbo” — odę. 19 
pow.; 17.40 Nie tylko melodia: 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Ty­
dzień na UKF; 18.20 Lekarz opęta­
nych — gawęda; 18.30 Roman 
Waschko i jego płyty. — Najnow­
sza płyta Joe Texa; 19 Powieść w 
wyd. dźw. — „Sagą rodu Forsy- 

te’ów” — ode. 30; 19.30 Nagraj i za­
śpiewaj; 19.45 Pogwarkl u Szymo­
na; 20 Pierwsze obroty — muzycz 
ne premiery; 20.20 Teatrzyk „Apo­
kryf”; 20.35 Płyty nasze i naszych 
przyjaciół; 21 Nie czytaliście — to 
posłuchajcie: 21.20 Muzyka z jed 
nej płyty — „Oto Tom Jones”; 
21.45 Opera tygodnia — Ryszard 
Wagner „Tannhaueser”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze 
spół The Shadows: 21.15 Trzy kwa 
dranse jazzu: 23 „Róża i lasy pło­
nące” — wiersze M. Pawlikow- 
skiej-Jasnorzewskiej: 23.05 „Muzy 
ka nocą”; 23.50 Śpiewa Teresa Tu 
tinas.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 8.40 — Kurs Rolni­

czy — „Lato 70”; 9.15 — Przypo­
minamy, radzimy; 9.30 — Dla mło 
dych widzów — „Lipcowa suita” 
— międzynarodowy cykl Inter- 
wizji — program TV Radzieckiej 
— Białorusi; 10 — „Zaczarowany 
kożuszek” — film ode. III; 10.20 — 
„Dropie” — film przyrodniczy 
prod. rum.; 10.30 — „Czerwony a- 
gitator” — nowela filmowa prod. 
radź.; 11.10 PKF; 11.25 — Z cyklu 
— „W świecie sztuki” — „Konser 
watorzy z Kremla” — Program z 
Moskwy; 12.45 — Dziennik; 13 — 
Teatrzyk dla przedszkolaków — 
A. Chodorowska — „Podróż z przy 
godami”; 13.35 — Z cyklu — „W 
starym kinie” — „Jesteśmy na 
wczasach”; 14.30 — „Ziemia, lu­
dzie, paragrafy” — „Spotkania w 
Kliko wie j; 15 — „Malarz ostatnie­
go króla”; 15.25 — „Rewolwerow­
cy” — film z serii „Bonanza”; 16.15 
— „Studio 63” — „O Wyspiań­
skim...” Scenariusz i reżyseria — 
A. Hanuszkiewicz. Wykonawcy: Z. 
Kucówna, S. Butrym, A. Hanusz­
kiewicz. G. Holoubek, C. Jaroszyń 
ski, G. Lutkiewicz, A. Łapicki, J. 
Pieracki, A. Szczepkowski, M. Woj 
Ciechowski (powt.); 17.15 — Tele­
turniej — „Wielka Gra”; 18.15 — 
„Spotkanie z muzyką” — waria­
cje. Wykonawcy — Ork. SymJ. 
Teatru Wielkiego w W-wie. Soliś­
ci -A I. Bogajewicz — skrzypce, 
B. Nieman i J. Artysz — śpiew, J. 
Stompel — fortepian, prowadzi i dy 
ryguje J. Krenz; 19 — „Zwier­
ciadło czasu” — z cyklu — „JapoA 
skie maski”; 19.30 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.15 Festiwal Piosenki 
Żołnierskiej „Kołobrzeg 70” — Kon 
cert laureatów; w przerwie ok« 
21.50 — Magazyn Sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 16.50 — Dzien­
nik; 17 — Teleferie w programie: 
— „Czarny kot” — film z serii — 
„Tomek i pies” — „Sprytny 
Świerszczyk” — film z serii „Ga­
wędy wujka Remusa”: 17.25 — 
„Echo Stadionu”: 17.40 — „Polar­
na wiosna” — felieton filmowy; 
17.55 — „Obrachunki sportowe” — 
„Piłka nożna”: 18.15 — „Wodowa­
nie” — rep. z Gdańska — z cyklu: 
„Morskie spotkanie”; 18.45 — „Eu­
reka” — program pop. naukowy; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— VII Telewizyjny Festiwal Tea­
trów Dramatycznych — Lew Toł­
stoj — „Zmartwychwstanie”. Tłu­
maczenie. adaptacja i reżyseria — 
L. Zamków, Przeniesienie z Tea­
tru Śląskiego im. S. Wyspiańskie 
go w Katowicach: 21.35 — „Odwie 
dżiny” — rep. filmowy; 22.05 — 
„To jest głos Trembity” — konc. 
Chóru Mieszanego — (ze Lwowa); 
22.25 — Dziennik.

TV ‘ zastrzega prawo zmian,


